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Ceny o s ł o s a e n i 
Za vier»Ł mil. « tekitem <ł| łamo­
we) 25 gr., w tekucfa <• łamowa) 
70 tr., H drobnych za wyra* » fT. 

1000 samochodów niemieckich 
w rai ozie przez ziemie polskie 

^V uz ipełriieniu naszej oneg-
tfa^szej yiadomości, że wdadze 
|x>lslcie tdzieliły zezwolena I na 
p r i d o t (X) samolotów niemiec­
kich przez Pomorze do Prus 
Wschód lich, dowiadujemy k 
B w naj niższych dniach ziemie 
połskie liedą ponownie terenem 
gwzejazdu uczestników wiedlfciej 
ilemiecl tej imprezy sportowej 
»— tym i azem samochodowej.! 

ZJjediHczone niemieckie auto­
mobilowe kluby urządzają nłia-
•ffwicte w czasie od 25 doi 27 

Kerpuia r. b. raid gwiaździsty 
>' Prus Wschodnich. 
tlczes- nicy w raidzie samodho 

Bojwym i >rzejadą przez Pomoj-ze 
Ba trasaoh tranzytowych Lębork 
.— Odań >k i dalej do HMągaj o-
raz Człuchów — Starogard — 
(Tczew - - Matborg. Uczestnicy 
Baidu, ja< lący ze Saska , przejada 
Srogą m Zduny — Toruń — pru 
tka Iław a. • . 

Powrót uczestników Tajdu 
fcrzewid: ;iarfy jest w czasie od 29 
Bo 31 sierpnia r. b. 

Ze wzf lędu na przypuszczalnie 
dużą ilość uczestników, Autorho-
btt-lcmł)' włski wyjednał u WłAdz 
polskich dla klubów niemieckich 
•pecjatm ułatwienia przy prze­
jeździe i Tzez Polskę. Między ,in-
iemi wf idze polskie, zapewniw­
s z y sobi<: kontrolę na granicy,|po 
swoliły )tworzyć granicę w f za 
tle prze:azdu w nocy, z g o d n y 
ęle na tr .rptyki zbiorowe i t. p . 

Wa uczestników, jadących dro 

gą południową na Zduny k z uwa> 
g: na icJi stosunkowo nieznaczną 
ilość, obowiązywać b|ędą wizy i 
tryptyki normalne, pd>zatem zaś 
korzystać oni będą z [takich ufat 
wień, jak i pozostali 

Przelot samolotów i erzeiazd sa­
mochodów z Niemiec roprzez zie­
mie oołskie do Prus Wschodnich 
wiaiże sie z uroczystościami, które 
odbeda sie ood Tannenliergiem. 

Jak wiadomo, między 23 a 30 
sierpnia 1914 odbyła ;ie pod na-
czemem dowództwem feldmarszał 
ka v. Hmdenl urga i jego głównego 
pomocnika, generała VJ, Ludendorf-
fa. wielka roj prawa orjeżna. znana 
w historii światowej jako „bitwa 
nad jeziorami1 mazurskiemi". Bitwa 
zakończyła sje kieska [wojsk rosyj 
skich. których dowódca, een. Sam-
sonow. popełnił samobójstwo. 

W przypadająca właśnie 19-ta 
rocznice tej bitwy pod|Tannenber-
giem odbędzie sie uroczysty ob­
chód. na który przybędzie baw a-
cy Od szeregu miesięcy w Prusach 
Wschodnich, w swej i posiadłości 
Neudeck — Prezydent Rzeszy Hin 
denburg. a na czele 100 samolotów 
przyleci kanclerz Hitler. 

Poza tendencja uczczenia zwy­
cięstwa na terenie jez or mazur­
skich, obecny zjazd samochodów i 
zlot samolotów niemieckich ma rów 
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Katastrofa dwu awjonetek 
lodczas zlotu; na raid niemiecki 

BERLIN, 23A Onegdajszej n i cy 
przvbvło na, lotnisko w Tempelhof-
Re 25 a\ 'jonetek. biorących udział 
w tegorc cznym raidzie dookoła Nie 
n lec. 

Dotyc iczas dwie awjonefki pod­
czas nocnego lądowania uległy ka­
tastrofie wycofując sie z raidu. IDa' 
$ze noc: e lądowania, za które kie-
Towniotyo raidu zalicza po 100 
punktów odbędą sie dzisiaj i od 

godz. 20.30. 
W czwartek odbędzie sie na lot­

nisku w Staaken próba maksymal­
nej szybkości, a następnego dnia 
rozpocznie sie 3-dniowy raid, prze­
widujący przebycie dziennie od 
1000 do 1500 kim., zależnie od kla­
sy awjonetek. 

Trasa przedstawia 3 wielkie pęt­
le, wiodące z Berlina na wschód, 
zachód, lub południe i zpowrotem. 

nieć i 
iest iako 
stkich 

Ii naszyci 

cele sportowe. Pomyślany 
•ałd gwiaździsty" z wszy 

dzielnic niemieckich, zainic­
jowana przez t. zw. ,J(raftsportve-
rehiy" skipiajace soort automobi­
lowy, notocyklowy i aeroplanowy 

W nrzelłcie samolotów bierze u-
dział wrze szło 100 maszyn, nato­
miast raić samochodowy obliczo 
ny iesj na orzeszło 1000 automobili 
i motc:vkli. 

Zez\ 'oli yszy już w poniedziałek 
na o r e l o : aeroplanów. Obecnie 
Polska udziela zezwolenia na prze 
iazd fąlan|ei samochodowej przez 
swoje 

Jest 
siejne tam i zmowrotem. 
to oonowny akt dobrej wo-

władz. a zarazem bar­
dzo wftdocpzny orzeiaw. na jak kru 

) 

Tylko zamożne urzędniczki 
będą zwolnione z urzędów 

cnych podstawach opierały sie sze 
rzone przez lata całe w Europie 
sueestie niemieckie, iakoby t. zw. 
przez nich „korytarz", stanowił 
barierę nieprzebyta czy hamulec 
w komunikacii miedzy Rzeszą 
Prusami Wschodniemi. 

Polska nie tylko godzi sie naj taki 
masowy przejazd, lecz nawet ta­
sze organizacje sportowe czynią 
szereg ułatwień i służą pomocą. 

Chyba teraz w Europiej zrozu­
mieją. że cala ta dhtgoletn a kam­
pania „korytarzowa" i jeremiady 
niemieckie na temat „utrudnień" i 
.jpokrzywdzeń" komunikacyjnych 
była jeno igraszka propagandowa. 
pozbawiona zupełnie realnych pod 
staw. 
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W związku i licznemi pogłoska­
mi o zamierz^nem zwalnianiu ze 
służby państwowei zamężnych «-
rzedniCzek, dowiadujemy sie, le 
władze państwowe nie powzięty ie 
szcze w tej sprawie ostatecznej de 
cyzji. 

Jak słyChaćJ władze zamierzają 
ze względów społecznych, a wiec 
orzedewszystkiem z uwagi na kos 

nieczność zatrudnienia większej lifz 
by bezrobotnej inteligencji, zwal­
nia ze służby państwowej tej fun-

kcjonariuszki zamężne, które albo 
posiadają maiatek własny, albo tei 
dochody ich mężów wynoszą po­
nad 500 zl. miesięcznie. 

W celach oszczędnościowych z* 
względu na obniżające sie stałej 
wpłaty budżetowa, przewidziana! 
iest redukcja etatów o 7 proc. kto* 
ra umożliwi nieobniżanie poborów 
pracowników czynnych. Zwalnia4 
nie mężatek łączy .się właśnie » 
kwestia tej 7-procentoweJ Iredukcjtl 

Stłum one powstanie w fraku 
Wyjaśnienia rządu dla Ligi Narodów i 

GENEWA, 23.8. Sekretarz genp-1 na większość Asyryjczyków zajęła 
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Gam IM na wolności bez zastrzeżeń 
Wypuszczenie z więzienia miss Slade 

LON )YN, 23.8. Z Bombaju ido-
jioszą, te Gandhi został wyposz­
czony i ta wolność. 

Rząd indyjski darował mu re-
IBtę ka -y, nie domagając się •wza 
nłian żidnych zobowiązań. Jed­

nocześnie zwolniona została z 
więzienia uczenica Gandhiego, 
miss Slade, córka admirała an­
gielskiego, która przebywała w 
więzieniu od Toku. 

p:*:( 
męża Na kupno... męża za posadę 

Premie hitlerowskie dla robotnic 
BBRS JN, 23.8. Z Halle donoszą, 

że sak ady azotowe Bayeriśche 
Stiekstu iffwerke zaproponowały 
pracownicom, zatrudnionymi w 
tych zakładach, premie w wysoko­
ści 300 majek oraz premję dodat­
kową >r wysokości 50 ma ret za 
każdy irzepracowany rok, pod wa 

runkiem, że do końca roku bieżą­
cego wyjdzie zamąż i ustąpi mężo­
wi swa posadę w fabryce. W ten 
sposób zarząd fabryki działa w 

ralny ligi Narodów' otrzymał ad 
rządu królestwa Iraku telegram, 
który został natychmiast podaiy 
do wiadomość) państw, zasiadafc-
cych w Radzie Ligi Narodów. 

W telegram e tym rząd Iraku 
stwierdza, że (powstanie mrriejsźlo-
sci asyryjskiej nie miało charakle-
ru masowego | objęło tylko droblią 
cześć miejscowej ludności. Ogrołh-

Niszczycielski tajfun 

stanowisko lojalne wobec państwai 
Rząd Iraku zaprzecza energiczł 

nie pogłoskom o wykroczeniach, ja 
kich miały się dopuścić względenr 
ludności cywilnej wojska, wysiani) 
dla stłumienia powstania, Zarówno 
powstańcy, jak wojska regularne ( 
poniosły straty w czasie stoczef 
nych watk. 
i Obecnife porządek zoslal calkowjf 
cie przywrócony. 

w północnych Chinach 
LONDYN, 23.8. Z Szanghaju do­

noszą, że nad pólnocnemi Chdna^ni 
przeszedł taijfiin o niebywałej spie, 

połączony z gwałtownemi u 
mi. i 

Setki domów w gruzaclj. Znaczt 
na część zbiorów zniszczona 

Rabunek na szosie 
Oślepieni pieprzem! w oczy 

KATOWlCfj, 23.8. — Z Rybnika 
donoszą: Dzisejszego rana na szo­
sie ood Szczygłowicami dokonano 
napadu rabunkowego na jadaeffleh 
furmanka do Ryblika inkasentów 
firmy Boehm. Jana Matuszyńskiego 
i Jana Wale. 

Jeden bandyta steroryzował ja* 
dacych r< wolwerem. drugi zaś sk<* 
czył na wóz, oślepiając obu pie­
przem. nuconym w oczy. poczem 
zabrali VVali portfel, w którym zn$ 
dowało s e 200 zł. 

Policja zarządziła pościg. 

Aresztowanie w Kosowie 
za wypadki i w Częstochowie 

CZĘSTOCHOWA. 23.8. — W 
związku z nledaw.nemi zaiściam w 
Częstochowie! członkowie Stipn-
nictwa Narodowego, absolwent po 
litechniki Jerzy Grzymek i właści­
ciel majątku [Kosów. Jan Bogd^no 

wicz. ardsztowani zostali w Koso­
wie (nów- czortkowski) i na wnio­
sek sędziego śledczego orzewiezis 
ni do Częstochowy, gdzie osadzo­
no ich wjareszcie śledczym. (PAT) 

• ict inajdinu j i w d u w . .'ciii uu^ufxinj , 

Samochodem w przydrożne drzewo 
Dwaj szoferzy ranni 

W Paryżu przebywa ze swą świta, sułtan marokański, 
sac ie. 

Machado pod sąd! 
| Żądanie opinii Kubańczyhów 

HAWiANA, 23.8. Opinja publiczna 
republiki kubańskiej w dalszym 
ciągu d>maga się wydania b.!pre­
zydenta i Machado władzom sądo­
wym.] 2optal już zwołany sąd naj­
wyższy Który będzie rozpatrywać 

»4HJSUI> zarząu iaory«i aziaia w s n r a v l i - Machada 
m y 5 ^ ° £ a m U - ^ i f l e r o . w f feP- k t ó , W Santiago zaaresztowano b. gu-
7J£! t?™?}™2J™by™\ pematoTa t l » miasta Barcelo. dlię żeństw, przy jednoczeaiem 
niczeniu pracy kobiet 

ogra-
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budząc 

denta Machado. 
Grupy te odmawiają boddirua si« 

nowemu porządkowi w republice 
kubańskiej, 

LONDYN, 23.8. Z Hawanjr dono­
szą, że parlament Kuby został zde 
kompletowany. Część iposlćw. by 
łych zwolenników prezydenta Ma­
chado, uciekła w obawie prfeed re­
presjami, część zaś złożyła swe 
mandaty. 

W Santiago de Cuba rłu^n zlin­
czował jednego z oficerów 
kubańskiej, z którego polecdnia roz 
strzelano, krótko przed upadkiem 
rządu prezydenta Machado., szereg 
przeciwników politycznych 

*;*;( , 

Katastrofalna burza 
Zniszczone zbiory — zabite zwierzęta 

BUDAPESZT, 23.8. Zalaegerszeg czył 80 proc. zbiorów i pozabijał 

ki czemu uniknął on grożącego mu 
lynchu, 

HAWiANA, 23.8. Do Bahiahondoe 
z projw racji Pinar del Rio wysłane 
zostały zbrojne siły lądowe i mor 
skie, kt Sre mają za zadanie owład­
nąć s n na. zwolenników b. prezy-

i okolice nawiedziła burza grado­
wa. która trwała 20 minut. 

Grad] niezwykłej wielkości znisz-

liczne zwierzęta domowe na polach 
oraz poranił kilkanaście o«<W Wiatr 
zerwał kilka mostów. 
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KATOWICE, 23.8. Z Mikołiwa 
donoszą: D::iś rano. na szosil w 
Wyrach, prowadzący samochóJcię 
żarowy firm/ Deges z Katowic 
SL 11389, Bf rnard Grychtol, s|ut-' 
kiem nadmiernej szybkości naje­
chał na przy i rożne drzewo. 

W szylingach, 
Podiiał nagrody 
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Cały przód samochodu został 
zniszczony, zaś pomocnik szofera, 
Henryk Bartike z Katowic, odniósł 
ciężkie obrażenia na oałem ciele< 
Szofer wyszedł z Iżejszemi obrażę 
niami. Obu rannych odstawiono do 
szpitala miejskiego w Katowicachl 

pengo i markach 
za wykrycie Matuszki 

WIEDEŃ, 8IA Dzieuraiki donoszkże 
nastąpił jiiż pod-ziat premii za męcie 
sprawcy saer:gu zamachów kdjejo-
wych Matusz1 ci. 

Premia austrjacka wynosiła i.000 
szylingów; z sumy tej 1.200 s; ylin-
gów otrzymała właścicielka ziemska 
Forgo-JuoE, ; reszlę urzednio :»i;^] 
kryminalnej. '.'. premji węgierskiejj wy­
noszące) 5.00) pengó, p. Forgoljung 
dostała 1.000 pengo, a reszta tumy 

• i ' 

przypadła uraednftom policji. Równiel 
z premji niemieckie! p. Forgo-Juns <w 
trzyma większą sumę. 

Jak wiadomo, p. Forgo-Jung zwró* 
ćila pierwsza uwagę władz policyjnych! 
na Matuszikę, kióry przebywał w jej 
majątku jako dzierżawca kamienioło* 
mów i posiadał większą ilość materia­
łów wybuchowych. Zeznania jej umoż­
liwiły aresztowanie M âtusSki i wykryw 
cie Jego zbrodni. 

.):*:( 
W ę d r o w n a orkiestra 

Tyfus w Akwizgranie 
dziesiątkuje górników 

Uliczna sprzedaż środków spożyw­
czych w miejscowościach, dotkniętych 
epidemia, została zakasana. Kina i 
miejsca rozrywkowe są,wszędzie zam­
knięte. 

BERLIN, 23.8. Według doniesień z 
Ałiwtegj-anu, w okolicy wybuchła epi­
demia tyfusu. Dotychczas stwierdzo­
no dO wypadków zachorzeń, przede-
wszystkiem wśród górników, 

czaszka z przed 400 .000 lat 
wykopana w Wurlemberjg|l 

A* Międzynarodowa wystawę radiową w Londynie radiostacje niemieckie 
i dnza poglądową mapę N lemlec przedstawiająca rozndeazczaole 

radiostacji na te renie Rzcazy. 

HAMBURG, 23.8. „Hamburger Nach 
richlen" ogłasza rewelacyjny opis zna 
lezionej [i Steinbeim w Wfirtmbergji 
przedpotopowej czaszki ludzkiej 

Jest ona znacznie starszą od wyko­
panej w Neandertal. uczeni określają 

jej wiek na 300.000 do 400.000 la:. 
Jest to pierwsza czaszka, Jaka zna 

leziono tu na polu. na któretn od bli­
sko 40 lat wykopywano kości okok> 
150 zwierząt przedpotopowych. Czasz­
ka Jest doskonal* zachowani.! 

Zona prezydenta St. Zjednoczonych M r Roosevelt (s1 

ajuchule sie grze wędrowne! orkiestry lazz-1 vedro 
edzl z prawe]) nrz»-
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Ceny 

tani podręcznik szkolny 
Kalkulacja księgarska 

wymagania władz szkolnych 
•nrawaj cen podręczników .szkol­

nych i kosztów, obciążających ro-
dziców^poruszala zwykle na po-

ku> szkolnego opinię nu-
aktyczny stan: tycli rzę­
d n e iednak nie bvt ziui-

cMrccz-ników. brzcznac/o 
nvch nicwlko dla szkól średnich. 
ale I powszechnych — dochodziły 
do 8. lt) j 12 zt„ atlasów do 10. a 
i.awet 50 zgóra zł. Ubcicżenia bu­
dżetu rodkinnceo od iednego dziec­
ka siccalWU—120 zt. na jedna kia 
se. 

Urzędnik IX czy VIII st. st. mu­
siał zaciajgać niekiedy pożyczkę na 
podręcznik; dla dziecka, pożyczko. 
równająca sie niemal miesięczne­
mu uposażeniu. Bywały również 
wypadkiJźe podręczniki. wskutek 
samej drężyzny. nie docierały W J -
góle do niektórych szkól powszech 
n.vch. do iktórych uczęszczały dzie­
ci rodziców ubogich. 

Wobec tych stosunków, Minister 
s two ośv|iatv zabrało sie do zasad-
niozej reiwizii cen podręczników i 
kalkulacji księgarskiej, co dotych­
czas pozostawało całkowicie i wy­
łącznie \ t zakresie interesów han­
dlowych [linii wydawniczych. 

Według' zasiagnietych intorma-
cvi. ministerstwo stwierdziło, że 
kalkulacja cen (ia oodrecznrkt — 
jest niesłychani^ różnorodna i do­
wolna.. Przedstawiona m nisterst-
wu orzejz wydawców kalkulacja 
cearorad ici uzasadnienia, poddane 
zostały łryrycznei analizie, kontro­
li fachowców i praktyków. 

Na tej jpodstawie ministerstwo b-
swiaty określiło wyraźnie cenę ma 
ksynialna podręcznika dla tei sa-
niei klasjv- i tego samego orzedmio-
iii. Ceny tej przy ścisłem zachowa 
niu ustalonei objętość. i jakości ze-
wncirznbi, kalkulacin przekroczyć 
II,' może. 

Cena piaksvmama była oczywi­
ście granica norinalnyci zysków, 
iiwzglcflpiaiacych wszystkie interc 
s v hanfllowe. kulturalne i gosoo-

••*• Szwajcarja zagrożona 
dywers!ą hitlerowską 

darczc. a Jednocześnie brała ood u-
wage możności konsumenta. kieru-
iac sie zasada równowagi intere­
sów. W ramach ceny maksymalnej 
otwierała sic dla wydawców moż­
ność przeprowadzali a ' różnych 
slooni kalkulacyjnych cen. zależ­
nie od objętości książki.I ilości ilu­
stracji, papieru Itd. 

Wydawcy zgodzili sie na te wa­
runki — w 'praktyce jednak orzy-
icli szablonowo cenę maksymalna'i 
podciągnęli ia jednolicie do każde­
go podręcznika danego przedmiotu 
w odpowiedniej "klasie. 

Powstały istotnie poważ,ne ano­
malie. Wydawca, dbały o jakość 
książki, ukazującej sie pod jego fir­
ma. umiał pogodzić cene z aprobo­
wanym rozmiarem, ilością ilustra-
cvi itd. i dał rzecz tania, estetycz­
na i trwała, inny zaś — żadnego z 
powyższych warunków nie dotrzy 
mai, oprócz szablonowego podciąg 
niecia niezindywrdual.zowanei kal­
kulacji do maksymalnej ceny — Kra 
nicv. oodanei nrzez ministerstwo, i 
dal papier lichy, mały format, zre­
dukował ilość ilustracyi itp. 

Nadto, niektórzy z wydawców, 
po uzyskan.u aprobaty wstępnej, 
usiłowali zmuszać autorów do 
zmniejszania zatwierdzonej ilości 
treści podręcznika lub na własna 
reke usuwali ilustracje itp. Wobec 
tego. ministerstwo oświaty wyda­
ło zarządzenie, aby nauczycielstwo 
orzy doborze zaaprobowanych pod 
ręczników zwracało uwagę na hi­
gieniczna i estetyczna stronę ksiaż 
ki (papier, druk, ilustracje). 

Ministerstwo oświaty — jak nas 
zapewniano — w żadnym wypadku 
nie ódstaoi od zasady, że .podręcz­
nik winien być dobry, estetycznie 
wydany i tani. Skracanie samowol 
ne tekstu, zmniejszanie ilości usta­
lonej ilustrącyj. .niedbała szata ze­
wnętrzna — wszystko to będzie 
traktowane orze ministerstwo jako 
naruszenie zasad, warunkujących 
aprobatę książki szkolnej. 
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Goering - podpalaczem Reichstagu 
Reurefacylne uiyssgp.enfe dziennikarza francuskiego 

PARYte. 2 l 8 . Znakomity adwo, 
kat fran:uikl Giafferi. który za-
deklarows syycgo czasu gotowość 
obreny oskarżonych o podpalenie 
Reichstagu, udzielił wywiadu przed 
stawicieiowi ;.Lc Rentpart". 

Dowodź oh, iż minister Goering 
jest odpowiedzialny nietylko moral­
nie. ale i fiktycznie za te zbrodnię. 
On, a nlo kto! Inny. twierdzi adwo­
kat Giafferi, był głównym organiza­
torem podpalenia. On wydal roz­
kaz spalenia Reichstagu. 

Na pódpalejnie Reichstagu trzeba 
było zużyt: cónajmniej 800 klg. naf­
ty. Dosar:zen ie tak wielkiej ilości 
materiałów palnych do Reichstagu 
nie mogło ujSć uwadze policji, pil­
nującej krriachu parlamentu niemiec 
kiego. [Podpalacze przenieśli cały 
materiał palny podziemnym koryta­
rzem, k ó r / łączy gmach parlamen­
tu z paljacum.iRady ministrów. 

W tym czasie — podkreśla ad­
wokat (Biaffefi — Goering zamiesz­
kiwał pjałąc prezydium Rady mi­

nistrów. Był oti równocześnie prze­
wodniczącym Reichstagu. Cioering 
czynu swego dokonał nie w celu II-
niccstwlcnia komunistów, lecz noto, 
aby uderzyć von Papena i lllndcn-
burga. 

Nie chcąc wdawać sic w szczegó­
łową analizę motywów politycz­
nych, które podyktowały Goejrin-
gowi te decyzję, adwokat Giaffefi 
dodaje, że postanowienie trybunału 
w Lipsku, odmawiające mu prawa 
bronienia podsądnych, niezgodne 
jest z zasadniczemi ustawami oie-
mieckicmi. 

Ustawodawstwo niemieckie nie 
przewiduje dotychczas żadnyoh o-
graniczeń narodowościowych i przy 
należności państwowej w stosunku 

W Spale - - 3 września 
Dożynhl u Pierwszego Gospodarza Polaki 

do zgłaszających sie obrońców. 
— Wiem — kończy swe oświad' ,, „ . . 

czenie Giafferi — że nie b e d e . b l ^ u P. Prezydenta. 
bronił podsądnych. Reginie hitle 
rowskl zanadto obawia sie prawdy 
a prawda jest, l i Goering dokonał 
tego zamachu. 

-):*:(-
Protest w Londynie 

przeciw dumpingowaniu pszenicy 
przez Franc;ą, Niemcy, Rosie 1 Polskę 

iGENEfWA. 23.8. W Fontana Mar 
tipa koty fcocarno aresztowano kli­
ka Niemców, przybyłych niedawno 
zRzeszty pod zarzutem uprawian'a 
propagandy antypaństwowej. Przy 
aresztowanych - znaleziono wielką 
ilość ulotek i broszur agitacyjnych. 

Również kole Ascony aresztowa­
no kiikij Niemców w związku z tą 
sprawą.j Aresztowani zostali prze­

wiezieni do Locarno. Prokurator 
związkowy wdrożył śledztwo. 

Dziennik „Clttadino" donosi, że 
uwięziem Niemcy usiłowali w y w o ­
łać w Szwajcarii zaburzenia zwró­
cone przeciwko jedności państwa i 
istniejącemu porządkowi rzeczy. 

Z uwag dziennika wynika, że cno 
dzi tu o agitatorów narodowo-so-
cialistycznych. 

-" = #: 
Łagodny wyrok 

na sabofażysfów w przemyśle rolniczym MOSINA, 2I.B. W procesie ll-tu 
ittrownjków w przemyśle maszyn rol-
Ijiczych zapadł niezwykle łagodny wy­
rok. Pięciu oskarżonych skazano na 

) : * : ( • 

roboty przymusowe od ^ miesięcy do 
1 roku. W stosunku do! 
6-ciu ograniczono sie do 

pozostałych 
pagany. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Dewizy 
Belgia 124.85; Gdarlft 173.80; Holan­

dia 36IJ0; Londyn 29.48—29.50; Nowy 
Jork (kjWl) 6.55: Paryż 35.03: Praga* 
J6..TO; Szwajcaria lte.70,' Włochy 
47.10. | 

I Papiery procentowe 
. 7 proc. jpoż. stabilizacyjna 52.50— 

82.13 (\y proc); 4 proc. państw. p,ż. 

?remjowa dolarowa 4^.00—48.50; 5 
roc. kinwersyjna 4S.50; .10 proc. poż. 

kolej. 1$3JO (w proc.); 5lproc. poi. ko 
lejowa jtonwersyjna 43.0Q--43.50i 8 pr. 
LZ. Baiku g»sp. kraj. 94J00 (w proc.); 

LONlftYk I23.8. „Daily Express' 
donosi, jakoby Kanada I Australia 
wystosow iljf przez swoich w y s o ­
kich knuharzy oficjalny protest do 
rządu brytyjskiego z powodu duin-
pingowanii pszenicy do Anglii 
przez FraicJe, Niemcy. Rosję i Pol­
skę. 

Kanada Australia miały zwrócić 
uwagę na lo.jże dumping ten spowo 
do wał w 'istatnich tygodniach spa­
dek cen pszenicy na tutejszym ryn­
ku. 

LONDYN. 23.8. Wczoraj odbywa 
lv sie zebrania dwu podkomitetów 
miejdzyinaiodbwej konferencji w 
sprawie pszenicy. Jeden z podko 
mitetów zajmował sie strukturą 
oraz za|kri!sc|n działania międzyna­

rodowego wydziału, któryby pilno 
wał przestrzegania u m ó w p r z e i po­
szczególne państwa. 

Trudności nastręcza akcja, jaką 
wydział miałby przedsięwziąć w 
razie, gdyby 1<tóreś z państw nie 
stosowało sie do treści projektowa­
nej umowy. 

LONDON. 23.8. W komisji, bada­
jącej ograniczenia uprawy roli, o-
świadczyl przedstawiciel Angl i, iż 
rząd jego nie' zmieni istniejące i re­
glamentacji pszenicy i nie zgodzi 
sie na współdziałanie w klertinku 
ograniczenia uprawy TOH pod psze­
nice. 

Pozostałe I kraje, uprawhijące 
wypowiedzą sie pra^rdo-

Dożynki całej Polski li Pierwsz 
to Gospodarza Rzeciypospolitd 
odbeda sie w Spale w dniu 3 wrzjj 
śnią 

Organizują tej uroczv$tość zwiaj 
zki młodzieży bielskiej! 

Dożynki bedt tym razem regj0|i 
n a t o m przeglądem ca|ei Polsk 
to znaczy, że w s t ą p i ą na nich zie 
mie w swoim \ / lasnvm. rodzimym 
charakterze ( s fó i . muzyka, śoleyfi 

nicc)'. Ziem t^cll ustalono 12 (pcjj 
morska, wielkopolska.! kielecki. 
śląska, oodha ańska, krakowska 
mazowiecka, lubelska.! l w o w s k i . 
wołyńska, poleska i wileńska). 

Program nr;:ewidujel uroczyste 
nabożeństwo z kazaniem, koro­
wód ż n w n y i składanie wieńców 
orzed Panem Prezydentem Rzi ; 
czYoosDolitei. <praz wieczorem p\-

Uroczystości odbeda jsie na wibi 
kim stadionie, w głepi którego 
znaidować sie będzie 12 bram. (jd 
powiadających oosz<-"^ólnym zjip 
miom. W środku będzie brania 
ogólno - polski. 

HoM doży ni :o w y odbierać bjs-
dzie Pan Prez3'dent w otoczeniu go 
spodyń i gosp>)darzy op jednej j>a 
rze z każdej z cmi. 

Uroczystość potrwa jtylko jedi:n 
dzień. Przewlduie sie. \% na 3 wrpe 
śnią ściągnie {do Spały! około 15 
tysięcy osób, 

Posiadacz^ kart uczestnictwa kfll 
rzystaia z 80 oroc. zniżki kolejo­
wej w ten sposób, zniżki kolejo* 
iazdu z danej stacji opłacają 40 
proc. sumy należne] za przejazd w 
ledna stronę, a powrót za tym sa­
mym biletem IUŻ bez dopłaty. Kar 
tv uczestnictwa uprawniają [do w y 
iazdów z każdel stacji. 

Z punktów węzłowych urucho­
mione beda specjalne pociągi, a: 
mianowicie: z Krakowa i Kato­
wic (tacza śle w Ząbkowicach), z 
Poznania. Torunia. Warszawy. Lu 
blina. Lwowa oraz Lidy (przez 
Białystok). 
Zniżka kolejowa ważna jest od 31' 
b. m. do 6 Września włącznie. Wyi 
iazd do S p i ł y winien nastąpić w, 
czasie od 31 b. m. do 3 w r z e ś n i a 
powrót od 3 do 6 września b. r. 

W drodze powrotne! grupy d o ­
żynkowe bida sie mogty zatrzy­
mać na linii kierunku jazdy dla 
zw edzenia liakiegoś miasta. 

T-wo „Orbis" organizuje 3 p o ­
ciągi specjalne dla publiczności t 
Łodzi (cena biletu w obie strony, 
4 zł. 30). Warszawy (8 zł. 40) 1 P o ­
znania (14 zł. 40). Wyjazd w dniil 
3 września! rano, powrót około 8 
wieczorem.! 

Każda griiipa wojewódzka bę­
dzie mleć swo ieeo kierownika, kto" 
ry zaimie sie kwatera i w y ż y w i ę -

gruoy. mcm swoiej 
# : ( 1 

pszenicęj 
podobniej w tym samym sensie. 
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RflKIKA TEIEGPAFItZMA 
.WtBljCH NA STATKU 
celowym statku hiszpańskim 

się eksplozja wkrótce po 
portu Aviles. Dwu pa-

mjarynarzy poniosło śmierć 

Na 
wydani"! 
wsTilymec: 
laczy i dwi 
na miejscu 

ZW.OKI W LODOWCU 
Z Bazyfil ponoszą, ' iże w 0oblftu 

Lotsch«nta ' izhależiono w lodowcu 
zwłoki 

przed 
Korskiej. 

mężczyzny w wieku lat 40̂ —45, 
Według pr^yijuszcień poniósł on śmierć 

15-tu laty podczas katastrofy 

TRZY 
Wczoraj 

trzy 4yro 
strać oiych: 

kraj. 8 proc. obl.g. Banku goip, 
(w proc.): 7 proc. LZ. 
kraj. 83.25; 7 proc. oH.A 
kraj. 83.25; 8 proc. LZ. Manku rolnego 
94.00; 7 proc. LZ. Banku rolnego 83-25; 
7 proc. LZ. zemsk e <tó arowe 41.00— 
40.50 (w proc.); 4 i pół fr-cc. LZ. ziem 
skie 43 25; 4 i pól proc. 
szawy 52.25; 8 proc. LZ. 
44.00 — 42.75 — 43.13 
Lodzi 41.25; 10 proc. L^ 
38.50. 

Akcie 
Barnk Polski 8550 -

Lilpop 11.90. 

94.00 
Banku gosp. 
Banku go&p. 

LZ. m. War­
ni. Warszawy 

$ pro;. LZ. ni. 
m. Radomia 

P5.00 — 85.25; 

pgg »•••»•» SgglłiSElBi 

Według 
nikaiu. 
czech 
Iowie 

zmn 
sie roni 

EG?E|(UCJE W NIEMCZECH 
Wj5*onano 

śmierci. 
zastało dwu rzemieślników, 

docliojłząc 
PCY| 

Baiiąca 
mysławcó^' i 
la priyje-; 
nusa, oraz 
tewsio-polpkfego, b 
nieksa. 

K. Withowtchi 64) 

Czy zona? 
Kaniewski, zbliżając się do stolika, przy którem 

siedziept wiceprokurator Laut i prokurator Kordzie-
w t e , miat minę człowieka, któremu przed chwilą 
zrobiono wielką przykrość. Szedł porywistemi kro­
kami, rozglądając się po kawiarni z miną jakgdyby 
nieprzytomną. 

— Czekamy, kolego, czekamy — j z e k l Laut, a 
w glosie jego brzmiała nuta wyrzutu z powodu spóź­
nienia jia spotkanie. • | 
1 Alb sędzia nie usprawiedliwiał się. Zamiast tego, 
•w mrlćzenfu pokazał Lautowi numer gazety, który 
przyniósł ze sobą. 

—; Proszę, niech pan prokurator czyta — powie' 
dział — 40 numer świeży, jeszcze go niema w sprze-
dąży. ' Spotkałem po drodze dziennikarza Brandta 
i dał mi go. mówiąc, że zainteresuje mnie dzisiejszy 
artykuł.'o sprawie Domowej . Istotnie interesujący. 

Po chwili numer gazety znalazł się na stoliku. 
Pochyli ły się nad nim trzy g łowy. 

Piierwszy Skończył czytać Laut. Stary wicepro-
kura.tor odsunął szeleszczący arkusz i powiedział 
spokojnie d w a tylko wyrazy: 
\J —INo, tak... 

Ale czoło jego pofałdowało się w głębokie 
rmarsiczki. 

—i Czy nie zaczyna się to, o czem panu proku­
ratorowi mówiłem, zgłaszając moją rezygnację t 
iśledztwa? — spytał Kaniewski głosem tak zmienio­
nym, że Kordziewkz, zagłębiony jeszcze w czytaniu 
artykułu, ze zdziwieniem podniósł g ł o w ę i spojrzał 
«nu bystro w twarz. 

—1 Tern nie należy się zbytnio przejmować, — 
rzekł spokojnie wiceprokurator, rozprostowując pal­
cami zmięta gazeto, • • Pjasa Jest obowiązana lorpa-

TTTTTTOS 

Niemczech 
Weimarze 

osfltarżjonydh |o zabójstwo kobiety; w 
Frankfurcii nlad Menem — ślusarz, ska 
zany za zabójstwo listonosza. 

SP^D^K BEZROBOCIA 
NIEMCZECH 

Zator na Sekwanie 
rozbili marynarze 

PARYŻ, 23.!!. — Dziś nad ranem 
ministerstwo marynarki odkom:n 
derowało oddział maryharki wojfeh-
nej. który, mimo sprzeciwu strajku­
jących roz,bił utworzane z barek 
oraz lodzi transportowych zatory 
na Sekwanie, lamujące Wszelki ruch 

tRoszonego wczoraj komu-
i | bezrobotnjxh w Niem-

(ejpyla się w pierwszej po-
ą o dalszych 130.000 osób. 

di) stanu 4.334.158. 
WILEŃSCY W RYDZE 
^ Rydze wycieczka prze-

ydowskich z Wilna żosta-

t rzez ministra skarbu An-
rczesa Iow. zbliżenia ło-

premjera Skujc-

W czacie rozmów poruszono sijrawe 
wzajemnich siosunków handlowych. 
NAPADY] CHUNCHUZÓW NA KOLEJ 

Po otwarciu ruchu przez stacje Po-
granicznaja wznowili ożywioną działal­
ność chunchuzi, których bandy rozpę­
dzają robotników, pracujących przy re-

|-rrl6rićie torów.' 
PISMA ŻYDOWSKIE" ZAWIESZONE 

Tajna policja w Berlinie zawiesiła 
organ centralnego związku Żyddw o-
bywateli niemieckich oraz czasorJismq, 
wydawane w Berlinie pod nazwą ,jCity 
Post". 

ARESZTOWANIE 
KUPCA-KOMUNISTY 

Za działalność komunistyczną! are­
sztowany został w Gdańsku kupiec 
Ryszard Kausendorf. 
POŻAR ZAGRAŻA TULONOWI 

Na wschód od przedmieścia Tiulonii 
powstał pożar lasu, który wkrótc* roi 
szerzył sie na całą okolice i zagraża 
przedmieściom Tulonu. Silne oddziały 
wojska próbują zlokalizować pożar 
przez wykopanie rowów. 

IL DUCE NA MANEWRACH 
Rozpoczęty sie w Alpach Liguryjf 

sfcich wieMrie manewry armji włoskiej 
z udziałem Mussoliniejto. 

ZA 50 MILJONOW JENÓW 
Ajencja „Radio" donosi z Moskwy, 

iż rząd sowiecki zamierza odstąpić Ja­
ponii kolej północno-mandiurska za sui 
me 50 milionów jenów. 

na rzece. 
Przejazd!przez rzekę jest OSWOM 

bodzony, a specjalny oddział mary­
narzy i oddział bezpieczeństwa zo-j 
stały skonsygnowane, celem niedo^ 
puszczenia do tworzenia nowyca 
zatorów. 
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Reforma uczelni 
w Rzeszy Nlemtecltlel 

BERLINi 2i.8. Badenski minister I torą przez iministra kultury z grona 
kultury dr. Waoker Wydal nowe profesorów zwyczajnych. Rekton 
rozi>arząd;:en e, przewidujące jza- posiada jwszelkie kompetencjej 
sadniczą r|eformę ustroju wyższych I przysługujące dotychczas senatojwŁ 
uczelni. Rozborządzeiiie to staiio 
wić ma zi początkowania analo^lcz 
nei reformy w całej Rzeszy. 

Wprowadzi ono „zwadę przy­
wództwa" w stósunkjch akade 
mickich. p|rze)widując npmŁnacjęlfek 

Wyłączeni 
członkowie „ 

DUBLIiM, 23.8. Rada wykonaw­
cza uchwaliła wylączylć z pod pra 

organizacji .^icpies wa członków 
kich koszi 1' 

Kydalenie posła 
alność antysemicką w Anglii 

t r y k a ć wszelkie moż|iwoś-:ii Nie Tozumiem nawet 
pańskiego wzburzenia, kolej:q. 

Artykuł, który taik e wrazpnie zrobi! na Kaniew­
skim, zaczynał się od s łów następujących: 

„Zbrodnia morańska. k dra wstrząsnęła opinją, 
poi ełniona została w maju. Obecnie mamy już listo-
pa<, a śledztwo, prowadzeń jjprzez sędziego Kaniew­
ski sgo, wciąż jeszcze i nie i Ostało ukończone. Upły­
nę ły przepisowe sześi} mieifecy. Sędzia skorzystał 
wHocznie z przywileju, pr; edlużającego len termin. 
A j>rzez ca ły ten czas, d w o e, być może, niewinnych 
Judzi przebywa za kijatami wieziennemi. Młoda i 
piękna kobieta, do której uśmiecha sie ca ły świat, 
cierpi tylko dlatego, i ł w p erwszym odruchu wzięła 
na siebie winę ukochanego człowieka..." 

Cały artykuł utrzymany byt w tym właśnie to­
ni* . Opierał się oczywiście , tytko na przypuszczę 
ni ich, operował ciągle wyrazami „może" i „nie prze 
są Izajmy sprawy", „Procei wyjaśni", aJe nawet w 
tei ostrożnej formie podsuwał czytelnikom (ę właś-
niu możliwość, że Dornowi i cierpi niewinnie, a Ka­
niewski przez jakiś niezroziimialy kaprys przedłuża 
śledztwo. 

• W odpowiedzi na uwagę, uspakajającą Lauta, 
Kaniewski, któremu drgały n e r w o w o usta odpowie-
dzial z rozdrażnieniem: \ 

— Pan prokurator nie fozumie mego wzburze­
nia? Ale już poraź drugi zaffcucają mi, ze czyham na 
wolność tej kobiety, nie mając potem u żadnych pod-
st iw. . . To doprawdy, trudne do zniesienia. 

— W naszej karierze — powiedział Kordzie-
wlcz — powinniśmy się byli już oddawna do tego 
przyzwyczaić . Ale to nie powinno nas tak przejmo­
wać. 

— Ani tern bardziej wpływać na kierunek naszc-
£ > postępowania — rzekł surowo i poważnie Laut. — 
S im pan powiedział kolego, ze pragnie doprowadzić 
t< śledztwo do końca, źe zależy panu na tern. praw­
da? 

Kaniewski gwałtownym wysiłkiem opanował 
j tye wzb/uizeni*. Zmiął gazetę, schował ją do kiesze-
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Reiktor poWołuje i odwołuje dzie­
kanów i członków senatu akademio 
kiego, określając przytem ich ka­
dencję. Kadencję rektora wyznacza: 
ministerstwo. 

* -z pod prawa 
niebieskich koszul" r 

LONDYlN, 123.8. Onejgda.i odbyło 
się burzliwe posiedzeń e oddziałów 
partji korsehvatywne, , na którem 
prezes za;:ądał wydalenia ze stowa 
rzyszenia poisla do paramentu naz­
wiskiem porań za jego otwarta 

i ' 

ni i powiedział krótko: i 
— I doprowadzę je do końca, panie prokupto 

A tymczasem po obszernym ! placu Ma 

LONDYN, 23.8. „Nbw Chłoni 
cle" zamieś; cza wywiad z kancie 
pzem Dollfussem, któny oświad­
czył, że Wfo chy, podobnie Jak I An 
glja, zdecydowane są zapewnić nie­
podległość Austrii, Jednak stosując 
Inne metody. 

Dollfuss vyraz i ł przekonanias, że 
jego stanowisko w Austrii wz nao 
nią się cora^ bardziej. | 

Jednocześnie postanowiono n i w 
rzyć sąd wojskowy, który czuwał­
by nad utrzymaniem bezpieczeń­
stwa publicznego. 

'Jc^t i -

działalność antysemicką. j 
Formalny wniosek postał uchwa­

lony, aczkolwiek wydalony poseł! 
miał licznych zwolenników, zwła­
szcza wśród kobiet. 

p. ¥o i i i 
w obron 

uss ufa 
Wioch 1 Anglii 

LONDYIjJ. 23.8. „Evenfng Stan­
dard" zapowiada dcmarche w ł o s ­
kiego ambasadora, który w imieniu 
Mussoliniego w sposób przyjazny 
wyrazi stanowcze ostrzeżenie, że 
ataki na Austrie nie są roztropne. 

Rząd brytyjski, korzystając z 
prestiżu jakim Mussolini c ieszy sie) 
w centralnej Europie, postanowił 
poczekać na wyniki demarche am­
basadora włoskiego. 

» » » *,+++++\ y» 44+4 + 14, 

szalka 
Piłsudskiego i po sąsiednich ulicach zadźwięczały 
głosy małych sprzedawców gazet. 

— Kurjeer, Kurjeeeer ...nowe szczegóły w Spra­
wie Domowej.. . . Kurjccice... 

W przepełnionych ikawiarniach chciwe dłonie 
chwyta ły gazetę i szybko otwierały szeleszczice ar­
kusze. Dziesiątki oczu przebiegały szybko ktliimnę, 
na której wieUkienii literami widniał tytuł: 

„Po pólrocznem śledzitwie. Czy Domowa jest 
niewinna?" 

W kawiarni Lursa, zgromadzeni tam aktsrzy, 
wyjątkowo tego dnia rozpoczęli czytanie gazety, nie 
od „Ech zakulisowych" ani od : „Co zamierzają grać 
teatry w tym sezonie?" ani nawot „Kogo zaangażują 
teatry?" ale od artykułu o Domowej . Towarzystwo 
podzieliło się tu na dwie grupy. Parnie uwaial r, że 
Domowa z pewnością zabiła itięża, a teraz korzysta­
jąc ze swych w p ł y w ó w i ze swej nieprzeciętnej'uro­
d y urabia opinie, b y przed prqcesem przemawiała za 
nią. Panowie, z których niejeden spotykał G o p e c -
kiego, uważali, że to on raczej opętał młodą kobietę 
i kazał jej świadczyć ze szkoda dla siebie. 

Jednocześnie podobne dyskusje toczyły sję w 
Simie, gdzie wytworzy ły się dwie wrogie parffie) dor-
nistek i antydornistek. 

Ale najzacieklej dyskutowano nad.przeczytlnym 
przed chwtlą artyikułem w Ipsie. Przy stoliku gdzie 
Tezydował niezmiennie Michał Anczewski, , byli 
wszyscy w komplecie. Była Ela, która po pra iy w 
lokalu „Stelli" (praca ta zanosiła się jeszcze na! d ' u f e 

tygodnie, a może nawet miesiące) wpadła na filiżan­
kę k a w y i pogawędkę z przyjaciółmi. Byli Blumo-
wie, był Brandt, który właśnie rozpętał tę ca l i bu­
rze, przynosząc numer gazety z sensacyjnym arty­
kułem. 

— Z humanitarnego punktu widzenia uważam — 
.wołał jakiś młody literacik, który samemu sobie im­

portowa! górnemi wyiazaml — że nie wolno 
bez dowodóy winy trzymać tyle miesięcy w więzie­
niu Kobiety.,, 

i— Zwlajszcza, gdy jest młoda i piękna? — za­
śmiała się Wanda Blumowa. 

J— Proszę, niech pani sobie ze mnie nie żartuje, 
— zawołał Młodzieniec. — Uważam z humanitarne­
go punktu widzenia... 

j— Nie chodzi tu w tej chwili o humanitarny 
punkt widzenia — przerwał mu Blum — chodzi o coś 
innego. O to, że życiem i wolnością żywych ludzi 
kierije biurokratyczna machina sądowa, i że urzęd­
nik, często bezduszny, ma w swem ręku ż y w e pui-
sują< e życie,.. 

3lum mówił tak długo. Przy stoliku jedni słucha­
li go uważnie, inni przerywali mu w namiętnej dys­
kusji, 

ledna tylko osoba przy tym stoliku milczała i 
głową pochyloną nad filiżanką kawy. Ela. Myślała 
z natężeniem: 

L.urzędnik często bezduszny..." 
| Taik powiedział Blum. 

....urzędnik często bezduszny... StefeeL mówił 
źe n e może patrzeć na mękę tej kobiety... (wtedy, u 
mniel po śledztwie... tak wygląda bezmyślna machi­
na ijrzędnicza? ...plakat ...mówił, że tak dłużej nie 
może... nigdy nie był bezduszny... zawsze się przej­
mował swemi sprawami... alf aż tak? ...płakał... mój 
Boże].... cóż oni, ci wszyscy dyskutujący wiedzą? co 
wiedział autor artykułu?.." 

Ż zamyślenia obudził ją i glos Michała, tuż przy 
jej uchu: 

j— Elu, c zy mogę. cię odprowadzić do domu? 
Podniosła ku niemu smutne aczy: 
— Dobrze, Michałku, chodźmy. 
Wysunęli się na ulicę, gdzie przywitał ich mo­

kry śnieg z deszczem. 
W kawiarni daiej dyskutowano namiętnie O 

śledJŁtwie w sprawie Domowej . 
^ ^ ™ Cd. c. n.J 
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Spacerem po kongresie 
*m&A*?u M!»»WW % sal I kuluarów PollfechnlM 
Kongres atuk historycznych wsieli ki —Mych ostatnich ięsl *itSnsxpłk. 

Klopy przypuszczał, że tW młodych 
iiteresuie sił historią! Kra-* la?e codricmici i pozytywnej pra­

cy. W salach wykładowych Głównego 
Gmachu Politechniki poszczególne se­
kcje odbywają swe posiedzenia, na 
które skladgją sie prelekcje, Luterwen 
cje i dyskusje. Dominuje język francu 
skl. Obrady toczą się w atmosferze 
olimpijskie] rówuowagi ducha, powagi 
dnciekaii.i dostojnego spokoju, który 
podkreśla majestat wielkich zielonych 
drzew politechnicznych, zaglądają­

cych prze$ okna. 
# 

Zajrzyjmy na los przypadku do jed 
nci z sal. Sala Nr. 5, sekcja historii 
1 leratury. Na tle czarnej .deski, za 
molem prezydialnymi, siedzi przewod­
niczący, piękny starzec o długiej wy­
pielęgnowanej białej brodzie; obok nie 
so stoi przed pulpitem prelegent, mto 
oy jeszcze człowiek, i mówi, przewra 
cając kartki swego referatu, na lemat 
„Wpływów francuskich we Włoszech, 
w wieku IS-;ym", Prelegent, p. Henri 
Bed.iiida z uniwersytetu w Grenoble, 
iejt (łlko jednym z autorów referatu, 
drugi, skromnie siedzący na jednej z 
Jaw, to p. .Paweł Hazurd, wybitny hi­
storyk literatury, świetny pisarz fran 
cusfci, twórca kapitalnego „Życia 
Stendbala". W pierwszych rzędach wl 
ozimy prezesa sekcji, prof. Zygmunta 
Lcmpickitgo i jednego i wice-preze-
sów. prof. Juliusza Kleinera. W dal-
izjch rzędach — sliKhacze i slucliacz-

dziewjeząt i 
/A pd korytarzach, wesołe i rozswier-
golam, siedzą na balustradach, piękne-! 
smag ą urodą, wydartą słońcu wak 
cyt. Mówią po angielsku, po niemiec­
ka, p > wfosku, po francusku, no r, 
ezywście, po polsku. Dźwigała pod pa 
chą grube tomy referatów. Pełno icli 
w sel retarjacie i na wystawię polskiej 
kstążii historycznej. Szcżególnem 
wzgiedami darzą stoiska, gdzie żata 
twiaBB są sprawy „wycjtfczek 

cli", 

Set 
Bąilźmy spokojni. 

:udzoztemsk|cli, ków 

uizac 
powii) 
szlye 
wyehl 

retarjat to szlab kongresu. 
Żade 
nawe w UCZ* 

cuylnfej do Polski usposobiony 
śmie, 

ainiefrzy 

zgó|ry uregulowane: biurio pocz 
gdzie 
sty i 
biuro 
skic 

nie 
feny, 
rga-
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LI 
Wszystko zostało przewklffane 

po powrocie do swej ojćzy 
otwnafiiiać „polskiej gospodarki", p 

atjest nieposzlakowana j sta 
wzorem dla wszelkich 

manifestacji międzyna 
p: 

kougresowiczc mogą) nadan^ć Ii 
widokówki do swojch krylów; 
informacyjne, gdzie bardzo (poU 
bardzo urocze panny udz alalą 

uśijiiechem najróźnorodniejnyc i. in-
forni^cyj: biuro turysts^źne, d̂zie 

st:r 

owe 

moźiija się 
przewodniki 
kaclid biuro 

bezpłatnie ziopatrzj^ w 
po Polsce w trzech 
prasowe, gd îe dzienjj 

Sukces prof Zielińskiego 
na Kongresie historyków 

Wczoraj obradowały sekcie i.odby­
wały się posiedzenia specjalne między-
narodoacgp kongresu historyków. 

Najżywsze zainteresowanie obudziło 

Odbyło się wczoraj również ipsie 
dzenie międzynarodowej komisji wy 
dawniczej, na którem omawiano spra­
wę wydawania młedzynarofiowegr. jrze 

czaue byłyby mało z-nanei prąci I hi­
storyczne z dziedziny pnzedew: zyst-
kiem syntezy historycznej, melt tfolo-
gji oraz zagadnień m(ędzyna|-bdo-
wyety 

W«zoraj wieczorem prezyden|| m. 
Warszawy inż. Siemiński I wyda , na 
cześą uczestników kongresu raul na 

oprócz członków kongresu i(rzy któr; 
byli liczni przedstawiciele 
matycznycli, naukowych 
sjeicli stolicy. 

sfer 
i towłf 
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posiedzenie sekcji historii religii i hi-j gląduj historycznego, gdzje zan||esz-
storii kościelnej, na którem wygłosili 
reicraiy) prof. Lods (Francja) i prof. 
Tadeusz Zieliński. 

Prof. Zieliński mówił na temat no­
wych dążeń w historii refigii Rzymu 
republikańskiego. Tezy prof. Zielińskie­
go znalazły gorące poparcie i uznanie 
znawców. 

Na sekcji 5-ej, poświęconej historii 
nowożytnej i współczesnej, prof. Ritter 

,z Freiburga mówił o rozwoju umyslo-
weści niemieckiej i zachodnio-europej­
skiej w okresie, reformaejl, a prof. 
Hrillo (Włochy) wygłosił referat o her­
bach 6iudentów polskich w Padwie. 

Jak wiadomo, praca la została wy­
dana przez miasto Padwę w ozdobnej 
formie i ofiarowana polskiej Akademii 
mieiętności w rewawżu za zbiorową 
rracę uczonych polskich o stosunkach 
kulturalnych polsko-włoskich. 

Jedno z najbardziej ożywionych po­
siedzeń odbyto sie w sekcji dydaktyki 
historycznej. Na posiedzeniu było o-
pecnych przeszło 150 osób. 

Referaty podkreślały wychowawczy 
wpływ, hislorji i wagę jej nauczania o-
raz znaczenie gruntownego wszech­
stronnego wykształcenia naukowego 
dla pracy nauczycielskiej. 

Pozatew odbyły się posiedzenia sek-
eyl nauk pomocniczych, archeologii i 
prehistorii, historii prawa, i wistytucyj, 
hjptorij ekonomicznej i socjalnej, na 
której omawiano dzieje miast w śred­
niowieczu oraz thistorji literatury, te­
matem której były zagadnienia z za­
kresu literatury włoskiej. 

Areszcie pdbylo sie. specjalne posię-
elzęjiie, poświecone geografii history­
cznej, nn którem omawiano ewolucję 
pojęcia granicy. J 

rze zagraniczni otrzymują biuletyny 
brad I stenogramy mów; biuro wyciecz 
kowc, gdzie można się zapisać na je-
duą z wypraw poza-warszawskicli; 
biura „Orbis" i ,.CoiVka", kiosk prasy 
zagranicznej, kosk biletów teatralnych 
i t. d. 

Nic dziwnego, że Anglicy i Angielki, 
tak wybredni na punkcie wygód turł> 
stycznych, obnoszą po kongresie za­
dowolone i nawet błogie miny. Orgalii 
zatorzy kongresu dobrze się przysłu­
żyli sprawie naszej propagandy. 

# 
Wystawa polskiej książki hlslorycz 

noj. niestety, nie przedstawia się im­
ponująco. Jedyną jej atrakcją jest wi 
tryną, poświęcona literaturze o Mar­
szałku Piłsudskim i zawierająca wszy­
stko, co o Mafszalfcu zostało napisane 

i wydane. Poza {tm, eksponaty, rizllo 
żonę na stolach, nie frapują ani oka, 
ani umysłu. Figurują tu wprawjlz'e 
wszystkie riolskle Towarzystwa nauk 
historycznych, są1 też reprezentowane 
wszystkie pWażli;«j6zę działy hiMq. 
ryczne, ale książek jesl rozpaczl 
mało, a zewnętrzna ich prezencja 
uboga. Wystarczy wyobrazió srjblł 
czein byłaby taką wjstawa w Paryżi 
Berlinie 1 I.ondy,nie, aby tiśwlado|mi|ć 
sô bie, że, lemi grodkami, lepiej 
wcale jej nie tirżądeać. 

Ale tę Jedyną ciemniejszą planuj 
całości wystawowej kongresu rekon' 
pensiiie z okladeln wspaniała wystawki 
źródeł historycznych w Bibliotece 
rodowej,'zasługująca na osobne i 
szerne omówieni*. 
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Na 
ol- uwlecznlalącą 

.lana III]w Plckarjich przed 3S0 lały, gdy śpieszył na odtfecz Wiednia I tu tl« 
zatrzymał I modlił shę przed cudownym obrazem prosząc o zwycięstwo. 

Z obozu jeńców-do szeregów ojczystych 
15-lecie Unii b. ochotników rumuńskich 

opatrznością Po cjałotv£ołln:owyrn Dobycie w 
Rutnitiiii wrócIJa do Warszawy de 
letracja Polskiej Sekcji Fidac'n. 
która na zaDroszenie Unji b. ochot 
ników I rumuńskich udała sie tam. 
by wziąć udziat w ich dorocznym 
kontrresie w Clui (w Siedmiogro­
dzie), -. 

Polacy, wszedze wifani owacyj 
nie. mieli możność orzekonania sie 
leszcze raz o serdecznych wę­
złach przyjaźni polsko - rumuń-
ikiel, która przez te wizytę Jesz­
cze bardziei sie zacieśniła. 

Dat temu wyraz Drezes deleca-
cii oolskiei rtm. rez. Ryszkiewicz 
w przemówień u swem iw konure 
sie w Clui, w którem m. in. rzekł: 

..Wasza organizacja ochotników wid 
kie) wojny znaicluje zawsze najżywszy 
oddźwięk wśród polskich kombatan­
tów, gdyż właśnie z ochotniczych po 
rywów pod przewodem Wodza narodu 
polskiego, Marszałka Józefa Piłsudskie 
go powsiala armia polska, która tak. 
jak i armja rumuńska, jest najmocniej­
szą gwarancją pomyślnego i pełnego 
chwały rozwoju naszych krajów". 

Długotrwale oklaski i okrzyki 
na cześć Marszałka Polski były 
znałcomitem ootwierdzeniem po^ 
wyższych słów ze strony konerę-
sn ochotników rumuńskich, którzy 
dobrze wiedza, czem jest <ila Pol­
ski Piłsudski i zazdroszczą Go 
nam. rdyt w swoim narodzie nic 

maja takiego męża 
w ego. 

Równocześnii z Polakami baf 
wili w Rumunii Czechosłowa^y 
Jugosłowianie, przybyli na zwołaj, 
nv na parę dni później kongres i , 
ochotników M4l«J Ententy, w ktii 
rym delegacia polska niej uczesali 
czyla. ] - . 

Pobyt przedstawicieli 5-clu i « 4 
dów. które w krajach swoich rna 
ia zorganizowane zwia-zki b. otłia 
ników i czasów wojny, nastręczy 
doskonała sposobność poinforlmo/ 
wania Polski oj dziełach tych orgi 
njzacii. ich sile Itózebnei i roz 
woiti, 

Łączy ie wszystkie iedna WJSDÓ 
na ceclia, że wywodzą sie O K 2 
koalicyjnych obozów jeńców,] <lo| 
których dostali sie tak Rumuni J 
Siedmiogrodu, NBanatu I Bukowi' 
ny, jak Czesi i Serbowie z Bpśn 
i Hercegowiny,! służący w c. i k. ni 
rjnji austro - weeierskiej. Bidącj 
ieńcami rosyjskimi, włoskimi i Iran 
cuskimi organizowali sie oni w od) 
działy narodowościowe I albd ja 
ko oddzielne jednostki bojowe Iwał 
czyli ochotnicio w szeregach! te 
armii, która Ich wzięła do nie­
woli. albo też wyczekiwali cza-
sów. kiedy beda sie mogli dostać 
do własnei oicityzny. by broniC jej 
murem swoicjj oiersj żołnlers|tlch. 

Serdeczne ifrzyfęcle *- propaganda « atrakcje 
Z kongresislami - historykami któ­

rzy pjechali sie tak licznie do War­
szawy rla obrady naukowe, prz,było 
spore grono ich żon i córek, repi 1 zen-
luiądych kobiety trzydziestu kilk; na-
rodów. Są wśród nich nitzwykl kul-
taralne, wykwintne, inteii jentne, nile, 
urodziwe kobie'.y. 

Przyjęciem tych miłycl gości tają! 
się specjalnie zorganizowany prz 11 pa 
nie polskie — przeważnie żony Isto-
ryków i działaczki społeczne - Ko-
mite|, który dba o to, byj panie t̂ idzo 
ziemk! mogły nietylko wygodnie zwie 
dzić Warszawę, lecz by pobyt ic 1 był 
urozmaicony 1 miły. I leszcze J< dno... 

Kofźystając z tak dużego zjaz u za 
granicznych pań, Komitet post. nowi? 
prze^ewszyslkiem zapoznać cudz >ziem 
ki z działalnością kobiet polskie! I za 
interesować nią, co moie wyda< plon 
ną połu szerszej współpracy mi idzy-
narodowej, na którem kohjela jes wiel 
ce wpływowym czynnikierji. 

wśród Polek 
Na przyjęciu, jakie Komitet Pań urzą 

dzil w poniedziałek dla uczestniczek 
Kongre.su Nauk Historycznych, zgro­
madziło się w starożytnej, historycz­
nej sąl| Domu Książąt Mazowieckich 
na Starym. Rynku bardzo Ijczne grono 
pań, cudzoziemek oraz Polek, przed­
stawicielek Komitetu i czołowych re-
pre?entantck organizacyj I instytucyj 
kobiecych śSolicy. 

Przy herbatce rozwinęły się swo­
bodne pogawędki, poeżem wysłuchano 
przemówienia powitalnego przewodni­
czącej KopiiteUi Pań, p. Kamili Kę­
trzyńskiej, krótkiego referatu p. Zofji 
lir. Zamoyskiej o działalności społecz­
no • dobroczynnej kobiet polskich oraz 
p. Anny Szelągj>wskiej o pracy kobiet 
polskich na polji politycznem (ze spe-

Czyfalcfe 
Cyrulika Wamawtkieao 

(jjalnem uwzględnieniem <izlatal hości 
posłanek) \ współpracy miedzyilaru-
dowej. [ I1 

Przemówienia te byty wzorem zwię­
złości, rzeczowości I wzbudziły Ml-
kie zainteresowanie zebranych. | Na 
Propozycję Komitetu Paf) odtoedi się 
w ciągu najbliższych dni wycieczki 
zbiorowe pań cudzoziemek do różnych 
naszych iusly.ticyj, szkól, żłobków, za 
kładów wychowawczych, domu aka-
denitczek i t. d. 

W zebraniu pań nie brały, njesle-
ly, ndziąlu nc?esiniczki naukowych 
prac kongresu, gdyż były zajęte po-
siedząniami w sekcjach. Jest na kongre 
Sie około 130j historyczek, wszystkie 
2 tytułami uniwersyteckiemi, nauc zy-
cielki, profesorki, archiwistki, pracu­
jące naukowo. Oczywiście,iprzeważaią 
Polki,- których udział w kongres)* »-
kazitie, jak duże zainteresowanie 
dzi nauka historii wśród kobiet. 

.bu-

Tak liyło np. z Rumunami sied-
niiogroc zkimi| któijych woina ś^ia 
tqwa łiskoczyta j nieorzyjfotoWa-
nych d> żadnego jczynu orężnego 
na rzecz macierzy] Jako Bodkiani 
węgierscy zostali zmobilizowani 
do c. ilk. armii austro - węgier­
skiej i jnusieii iść do pierwszej 
linii okopów, a Jo; wojny wiel(t 1 
nich zaprowadził co niewoli. 

Wów:zas to uiiicki duchowny 
Lttcaciu, <Jługqlelhi poseł do pałla-
meniu wegcrskiego i bojownik 
sprawy rumuiiskieji w Siedmiojjro 
dzie i Banacle zwrócił sie do rzą­
dów Francji i Wtóch z żądanfem, 
aby z Jeńców WfOiennych narodo­
wości •iimuńskiej.j wziętych nrzez 
armie państw koalicyjnych <Jo nie­
woli, tjlworzyć Ochotnicze legjony 
i skierować je oirzeciw państwom 
centralnym, j 

Sorajye tcjDOpjarl -prof. Mandre-
scu_ z Siedmiogrodu 1 na kongresie 
Judów ). mpnarcliij austro - wę­
gierski* i. odbytym ' w r. 191? w 
Rzymie i uzyskaj ha' to zgodę rlza-
du wlcskieeo. kfojry1 w tvm delu 
zorganizował| obfti koncentracyj­
ny w Cittadiicale-i 

Ta'k powstały flrzed 15 laty le­
giony lumiińśkie we Włoszech! li­
czące 8.000 ludii 1 przydzielone 
do arrrii gerjerał?'FerJgo, b. atta­
che włoskiego wjRumunji. Ubrano 
ie .w inundury \iiloskie, tylko na 
ko^jeritykach rnia|v one tróikolo^ 
rowe raszywki nimuńskie. Ochot­
nicy ej wzięli udżjal w ofensywie 
włoskiiii nad Piafa i zdobyli tam 
dużo odznaczeń za swa dzielngść. 
Ody n;stennie Atfitro - Wegrv, sie 
rozpad y, legiony rumuńskie z 
Wioch wróciły dj» Ojczyzny, zor­
ganizowane w 3 nulki piechoty. 
które ')trzvmałv 1 nazwę „Horea' 
„Closci," i „CrisaJln", Były to n* 
zwiska trzech eh onców Si&dijiio-
grodu. którzy za udział swoi W re 
woliic.ri anty . węgierskiej w wie­
ku 18- im zostali woleceni w'(ko­
lo. potoszac; śmrerć męczeńska,. 
Teraz cli oa,mieć uczczono. Owe 
nutki (fcliotn cze naznaczyły jesz­
cze ja; swoja bojpwość \" r. 1919. 
uczesłr jcząc 1 w obsadzeniu Buda­
pesztu podezjas ziniecenia zama­
chu kemunistycznego Bela Kuny. 

Nieco później nowslaly legjony 
rumuńskie W Rosji, z których 
cześć :a czalsów jieszcze carskich 
wróciła do ojczyzny. Było to 7 bą 
talkmójy jeńcowi S'koncentro|wa-
nych v obozie Daj-nica,- skąd ode­
słano iiih doRiiailtnji. ubranych w 
jinunduly runiuńsk e z bagnetami, 
iate lwi: karabii"5^' w-<rQd ;ti!fh 
{był tą||że obecny prezes Unii b. 

m 

Dzieci szczęścia! 
ni. 

Gdynia, w sierpniu.' 
SlPMinek spoleczeńsiwa polskiego do 

twego Jedynego miasta portowego po 
l^tit Ulach rpzwoiu przypomina sto-
łunek cwl«ga~Hiszpana do. 13-letniej 
Hiszpanki. Nie/ powiem, ażebym sąm 
W roku zeszłym, nie widząc tej uro­
czej panienki od roku 1923, nie uległ 
Jej urokowi. 

Pz!$ jednak, zaledwie po roku roz-
JaJsi, obud.iil si« Iwż we mnie pewien 
krytycyzm. I kio wje czy nie byłoby 
lepiej, ażeby I nasz stosunek ogólnp-
tpołeczny przypomina! raczej malień-
itwo w 13-tym roku szczęśliwego po-
łyela, niż nastrój Sewilli! 

Ną amorykafokl tezwni Odyni zło-
łyly się i będą się składały czynniki 
następujące: I) Wola Polski do pc-
liąejanta własnego portu, wyrażona w 
•oliiyce finansowej Jej rządu, 3) L zw. 
„dobry punkt", rozstrzygaiący laksa-
Bio o powodzeniu malej kawiarenki, lak 
I wielkiego portu, 3) czynnik spekula* 
Cii. *) czynniki Idealistyczne. Rozpa. 
trzymy J« kolejna ' 

Paragraf pierwszy ustawy o roz­
woju tego prawdziwego dziecka szczę-

I 

> ścra, jakiem jest Gdynia, pragn^ 
uzupełnić v sposób następiljący 
..... w°la Polski do posiadania w asne-
go portu / miasta, wyrażona" I t. d. 
Życzenie nasze Jest zupełnie idei tycz 
ne z poglądami wyrażonymi nie. «)no-
krotpie przez limych kolegów pi pitó-
rze zarówno w prasie gdyńskiei I in­
nej pomorskiei. jak i przez korespon­
dentów pism warszawskich. 

Solidaryzuję się z nimi najzimłlnlej. 
Przeszłość, teraźniejszości | przyŁlość 

b}rla 1 
awa 

ptra 
lośc' 
fila-

feliś 
asta. 

Ibym 

politycena Polski, oparta1 Jest, 
będzie na pięciu filarach: Warsi 
Kraków, Poznań, Wilno I Lwów. 
sznym błędem w naszej przes 
było to, że na północy takiego 
ru ple potrafiliśmy stworzyć. 
my tam nert, al* nk mieliśmy ml 
Na północy chcieliśmy lylko zar ibiać 
i dlatego przegraliśmy. 

W najgorszym wieku nasze] Islo-
rji, |. J. w wieku XIX-tyni dwa l lary 
t. i. Kraków I Wilno, żadnej ro| go, 
spodąrczel Już nie graty. K Jedn k 'c 
„róże historii" zaważyły wlęce; na 
nasze) prlyjzłoścl. ntż lasy sosen ma­
sztowych, hplawiane do Oda iska. 
Tymczasem zupełnie nieoczekiwanie 

wyrós! w pobliżu Warszawy fj-ty, po­
tężny filar łódzki. Życie ekonomiczne 
zmieniło się zupełnie. 

Nie popełniajmy więc błędów prze­
szłości i starajmy się uczynić filar 
T-my, filarem harmonijnym t j. nietyl­
ko wielkim portem, ale i wielkiem mia 
stęrn- Gdyby np. Poznań był tylko 
czynnikiem gospodarczy 111 dla Polski, 
podzieliłby prawdopodobnie losy Gdań­
ska. Gdynia nie może być duplikatem 
Gdańska, ale raczej Poznaniem pół­
nocy. 

Mołna ml w tej chwHI powiedzieć. 
iż wywalam drzwi otwarte, ponieważ 
port automatycznie niejako tworzy 
miasto. Tak, ale labie miasto? W tych 
ostatnich dwu słowach zawiera się Je­
dno zagadnienie. 

Każdy port Jest pól na pól kosmo­
polityczny, a f>ól na pół spekulacyj­
nym. Bardzo słusznie i bardzo mądrze 
staramy się na Odypi wycisnąć jak 
najsilniejsze piętno polskości, uczynić 
Je nawet rtprezenlacyjnem miastem 
polskiem dla zagranicy. 

Ale praca la nie Jest łatwa, idzie bo­
wiem ona niejako wbrew linji rozwo­
jowej wszystkich portów świata. Budy­
nek architektonicznie polski, zamiesz­
kały przez człowieka duchowo Polsce 
obcego, nie będzie ieszćze cząstką pol­
skości Gdyni. I to Jest miejsce na roz­
patrzenie odwiecznego problematu jpe.. 

kulacji i idealizmu, 
Nię jest ta problemat łatwy. Z jed­

nej bowiem strony możną powiedzieć, 
że najgorszą formą spekulacji Jest 
spekulacja nai idealizmie, ź drugiej 
ilrony, iże bez spek3łcj| nie byłoby 
Wielu m|ast f- krajów potężnych I bo­
gatych, Spekulantem np. w marzeniu 
Jest każdy, kto kupuje los luleryjny, 
ą. państwo jednak aprobuje loterię, a 
nawet czerpie % niej poważne tysitl. 

Cwlarika losu loteryjnego, ktdrr s'ę 
r.jzywa Gdynią, moie w rczwuJn lega 
miasta odegrać rolę analogiczną Nic 
należy Jednak pozwalać, ażeby Gdynia 
bylg miejscem, gdsle s/« *WA» JWfjwłe 
1 skąd ciempredzel sie ucieka, 'dejalem 
gdyósklego ćzlpwieka powinien ; być 
solidny byinesnian, który chce zaro­
bić, alo l zostać nazawsze! 

Nie najeży również pogjrjzać idea­
lizmem ekonomicznym, tak silnym w 
więkn XIX-tym w Małopolsce I Pozna­
niu. Idealizm StetepanowsUch. Adam, 
sklch i t. d. iwartyl przemysł i kapilai 
znacznie netąłnle/szy, nit ,j>rywatn.a 
intclalywa" przęclelneta tyczka. Trze­
ba, ażeby zwią-zki młodzieży, zwłaszcza 
związki młodzieży mieszczańskiej (np. 
korporacje akademickie) rozpoczęły w 
swoiem łonie propagandę pod hasłem: 
„Z chwilą Uedy odziedziczysz majątek 
ojcowski, oslądt w Qdynf. 

Ckonotnigjną polityka tjdłiti i wy-

oehotoików do 'Deleu. mer mlasfs 
Cluj. 

Druga cześć jeńców z Siedmio* 
grodu i Banatuj czekał szlak tulą* 
czy. zorganizował ich obecny mi« 
nister ręlnictiwi Voicu NKescu n* 
Syberjj, skaó. niei orzenuśeili icli 
do Rumunii bolszewicy. Rumuni 
wówczas przyłączyli sie do armii 
Kołczana i po jej rozgromieniu zo­
stali droga morska odesłani do oj­
czyzny przez rząd angielski. 

Legioniści rurnuńscy z Włoch t 
Syberii służyli! nasteDttie w regu­
larne! armii rumuńskiej, a Drze-
szfo II (ysiecylz pośród nich uzy­
skało soecialne <lla nich ustanowił 
ne odznaczenia w fornre orderu 
na wstążce z podobizna króla Fer­
dynanda I. 

Dziś sa on| zorganizowani v 
Unje b. ochotników rumuńskich 
„Uniuna forstil^r- yoluntari Ronia-
ni", licząca blisko 20.000 członków 
z siedziba w Ciul. 

„Voluntari" noszą w butoner-
kach odznakę metalowa, na '' (rel 
iest w miniaturze wyobrażony ów 
ord«r, Ochotnicy, którzy sa ofice­
rami rezerwy.!przywdziewają po­
nadto n» uroczyste występy bere­
ty granatowe, j zdobne w inicjały 
królewskie, oraz w kokardę o oo-
tróinvcł| barwach -narodowych. 

Byli ochotnicy rumuńscy cieszą' 
się w spolecznestwie swoiem za­
służonym mirem i poważan cm, 
Zasługi ich uczczono osobna usta­
wa, ktoją ochotnikom - włościa­
nom nadała ziemie, pochodząca z 
wywłaszczenia, a urzędnicy otrzy 
mali awans. Z ich też sfery oocho 
dzili i nochodz^ w dobie powoicn-
uei najwyżsi dygu larze państwo­
wi tak w rządzie centralnym, jak: 
w departamentach i samorządach. 

Podobnie, iak w Ppłsce legioni­
ści. tworzą „yoluntari'1 przednia' 
straż SYifeeo krjaiu. czuini na v-szel 
kie grożące imu niebezpieczeń­
stwa. Dowodem tego niech będzie*" 
choćby fakt, że cała akcie przeciw 
rewizjonistyczna w Rumunii pro­
wadzili właśnie b. ochotnicy ru­
muńscy,, wywołując w kraitt fala 
Drotestów przeciw zakusom na 0-
balenie iraktatów. 

Kongres w Cuj. uświetniony u-
czestnictwem w nich delegacji nel 
skiei, czćchosłowaokiei i iugosła-
wiańskiei, był wielka manifestacia: 
ku czci bohaterskich „Volunta-
row", Kłórym hołd składali liczni 
przedstawiciele rumuńskiej armii 
czynnej, duchowieństwa obu 
wschodnich wyznań, związków b-
wojskowych i organizacji społecz­
nych. 

Wl. Dunin - Wąsowie! 

nl« miwe brzeżalnle rntiże b̂ ó aiitydemok^atyr 
czną. 7 yski iu4m]*rne I wyzysk maa 
powinna być bezlijośnia tępione,1 bez 
oglądarig s\t pa (• fw, szemranie.i Pof. 
ska niej iest krajemi który może sobie-; 
bezwole na luksus lipdowli prostytutek 
jekonontloziiych. Nie+ncy I Rosja nk 
mogą zawsze fcaplacić więcej „od «zt'J-
|ii". Tylko polityką idealistyczna jat 
w Polsię polityka rcęlną. Miejsca ui« 
bezmlęciue nijjszą I być prowadzone 
taktowi ie, ale twartjo. 

Życie w Gdyni \>ąi<iio sianlalo od 
zeszłegd roku. Tu li ówdzie są jednak 
eszcze stare kwiatki. Ol, chociażby 

(aK• majly fijołęczek. Wslęp na plażę 
: kabiną koszLę Jeden żlflty. Dla u-
ilędnika, czy ifieerą z dwoJglerp azię-
(1, czyni 10 n| mniej ni więcej ou zł. 
niejięcznic za samąjv|'0dę mprską. Klp 
c żhS może sobie na taki wydatek I po-.: 
awollć? Czy (o nie kM wołając* o 
rjomstę ido Boga odbieranie zdrowia 
lik i|it«nsywnie pracującym ludziom? 
'.Przyszłe plt|cą Gdyni la półwysep 

fjelski. Jak wszędzie w miasiach por. 
lewych, powinien laiji chodzić wielki 
Pjrom 1 przewozić |udz| po 30 groszy od 
ejsoby. Dziś trzeba płacić za przejazd 
Ofl 3-Ch do S złotych. To tamuje roz-

Jói półwyspu 
! • ! 

jl nlę umila ży«|ą 

Na, a|e nie 
* 

etatu 

Ody. 

Kraków (budo­

wano. Fc-mimo wjjystkp wijyta u ko* 
chaiikl dłiąla radośnie na każdego Po­
laka. Jest Jakaś przemiła atmosfera w 
tym lesie kamiennych witamin. To teł 
wszystkie stowarzyszenia społeczne, 
wszystkie Zupy,.Pupy 1 Nupy, koiejow-. 
cv, leśnicy, handjowcy, artystnilrf 
wszysikicli pranjży powinny lokować 
lam cześć swoich kapitałów w domach 
fliręjarsko- wypoczynkowych, klubo­
wych, dochodowych i Innych! 

Potrzeba też Jak najprędzej rozpo­
cząć ofensywę kultury polskiej, ofen­
sywę róż pa iigaslo. Gdynię. Trzeba 
myśleć o uniwersytecie (może najle­
piej Wyższa 'Akademia Handlową) o 
włejkllli gmachu operpwo-lęątralnyw, 
o muzeum. Np. Muzeum Polonii Zagra­
nicznych obok Innych działów ocjywł* • 
ście. Ważne dla emigrantów, poucjają-
ce gości „że wszędzie Jesteśmy, pfą. 
cuiemy, i»emyrj 

I nie Jest jtcji wcale przedwczesne. 
Za parę lat Gdynią hedzie Jejż mi»l» 
1W.O0O ludności, Upłynie Jeszcze kil­
ka latek I dojdzie do żtKMti, patem e> 
irzyslu tyslęoylA potem polską 70«u 
tysięczna Marsylją. pohlcp-niemjecgl 
Odynlo-Gdartsk, o Indnofci dwunąro-
dowtj, eiódmy filar Rzeczyposppiiifj, 
stanie się, miejmy nadzieję, słuszni* 
podiiwianą i wspaniałą Królową Bak 
:ykSJ 

Kazimier* /,*v-j-'tW 
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3 Lew na włosku 
Dobry smak, subtelność, lekkość I 

degancja dowcipu — jakiego! ducha 
«4 to atrybuty, geTmanskiego, czy la-
c teki ego? 

Rzadka pamile co da tego Jedno-
myAIność i niema chyba kulturalnego 
czlow.eka, któryby przyznał w tym 
wzgleizie wyższość duchowi praskie­
mu, Łnb bodaj zawahał s'e, któremu z 
mich Ją przyznać. 

Tec prymat w dowcipie rasy łaciń­
skiej uwypukla się ze szczególną plar 
ttycznośclą w następulącem opowia­
daniu, zaslyszanem przeżeranie Jeszcze 
przed wojną w pewnem towarzystwie 
Iramcuskiem. 

...Poważny niem ecki profesor, do­
któr paru fakultetów, autor nezliczo-
nych tomów drobiazgowych dziel ! 

przyczynków, słowem, starzec uczony 
i przez naturę odbarzony widomym 
enakiern swej głębokie.] mądrości — 
długą, białą brodą, bawił w Paryżu. 0 
lej brodź e wspominam naumyślnie na 
samym wstępie, gdyż Jest ona ponie­
kąd główną bohaterką tego opowada-
n a. 

Profesor zwiedza oczyw:śc'e pary­
skie gałerje i muzea, zatrzymuje się 
przed każdą witryną, interesuje B ę 
każdym szczegółem. Podziwia, ale po­
dziw Jego zabarwiony Jest zlekka po-
błail woscią. Uśmiecha się dyskretnie 
i Jakgdyby cokolwiek ironicznie. 

Starego profesora obserwuje z pod 
oka młoda, elegancka paryżanka, Jedno 
cześnie zwiedzająca muzeum. Jego pól 
uśmiecn drażni lą I niepokoi. 

Więc korzysta z Jakiegoś pretekstu, 
aby się zbi żyd i nawiązać rozmowę. 
Zreczare kieruje lą na tory wrażeń pro 
fesra z pobytu we Francji.i zwolna 

czyli lekcfa subłe 
dociera do genezy niepokojącego Ją 
uśmiechu. 

Profesor chwali grzeczne, ale utr.ar 
kowanie, bo — przyznaje się — me 
moii dopatrzeć się głębszej wart>ści 
w tencie tego, co się popularnie rw ży­
wa francusk em „esbrU", 

— I My, Niemcy — mówi — odsna-
czamy się umysłem poważnym, bacaw 
czym, filozoficznym, w pracy Jesteśmy 
wyh-yah, docietóiwl i systematyc sn . 
Zainteresowania nasze obejmują nal­
ot dziedziny życia, chodź! nam o ?o-
zinane istoty zjawisk. celem wyzyska­
n i wszystkich możil •w-iścij dla udoiko 
nalen a form, życia i zapewnienia so­
bie panowania nad Jego iprzejawlmi 
we w&zysekcb dz.tdzinacjh. Dlatigo 
tak wysoko stoi u nas niuka, prfee-
mysł,; chemja, rolnictwo, technika. 
Wszystko, co w dorobku naszym wno­
simy do ogólnego skarbca Jest głębo­
ko przemyślane, opracowane w naj­
drobniejszych detalach, wypróbowane, 
służy konkretnym, praktycznym cel mi 
i jest realnym lorokefli na Arodze roz­
woju | postępu. 

A Wy, Francuzi, Jesteście! rasą Lnłe-
l'gentr|ą, nerwową, artystyczną. lubu­
jecie sę w efekcie, nastroju, grze wra 
leń i stów. I wytwory waszego duc ha 
są zapewne pęknę, lekk.e ii wdzięcz­
ne, ale... jakby to powiedz ić? To nie 
istota rzeczy, to powierzchowna piin 
ka, wówczas kiedy my sięgamy w 
głąb... 

— Istotnie, my Jesteśmy wrailiw 
na piękino — odparła Francuzka, zle k-
ka nrażona maskowanem ^ekcewaae 
niem profesora. — W wytworach ta-
szej myśli, ducha 1 pracy ortywązu.e 
my wagę nietyłko do ich pjraktyczijej 

nei politycznej aluzji 
Ją użytkowości i solidności wykonana, czyzny, zatapiany w Swoich pracach I 

ale i do ich estetyki. Dbamy o ich bez badaniach zapomniał 6 paryskim ^pl-

TT)' 

Wieści gospodarcze 
organizacyj gospodarczych odbyw: Ją 
się prace nad ustaleniem postulat*w 
do przyszłego traktatu repreźentoira 
nych przez nie gałęzi przemysłu ku­
lowego. Postulaty takie pfzed k» ;u 
dniami złożył Związek Prze|myslu i-
lektrotechnicznego. obecnie zaś pod* 
ne postulaty opracował przemysł p 
pierniczy, zgłaszając do traktatu sze­
reg wniosków, dotyczących tej brap-

PRZŁD ROKOWANIAMI O TRAKTAT 
HANDLOWY POLSKO - FRANCUSKI 

W dniu 5-tym września rozpoczy­
nają się rokowania o nowy traktat han 
dlawy polsko - francuski, w których 
weźmie udział delegacja polska w to­
warzystwie rzeczoznawców. 

W związku z tern na terenie wielu 

DWIE PRZYCZYNY. 

W cukierni kończy ze sobą 
rozmowę dwóch znajomych. 

— Pan wybaczy, ale muszę 
Już cójść do domu. Przypomnia­
łem sobie, że właśnie służąca 
wysz |a i żona jest sama w do-
rmi. 

— Jak to dobrze, że mi pan 
przypomniał, ja również muszę 
iść do domu. 

— Czy też żona sama? 
— Nie. Służąca! (a) 

zy-
Należy tu zaznaczyć, że nasz obrfe: 

handlowy z Francją dał w pierwsze n 
półroczu r. b. — według danych st t-
tystycznych francuskich — saldo d >-
datnie. Tak więc import naszj towarów 
francuskich w tym czasie osiągnął s i-
mę 66.7 mfljonów franków, a wywtiz 
naszych towarów do Francji — 106.2 
miljonów franków. Natomiast.pierwsie 
półrocze roku ubiegłego dald nam v 
obrocie z Francia saldo ujemne. 

POCIĄG PROPAGANDY 
WYTWÓRCZOŚCI KRAJOWEJ 

Na teren e organizacyj, pracujących 
na polu propagandy wytwórczpści kra­
jowej, podjęto ostatnio projekt zorei;-
ni&Twania specjalnego pociaguj któryby 
służył tym ceJom. 

Pocąg propagandy wytwórczoś si 
kraiowej będzie zaopatrzony we wszu! 
kie artykuły rodzimej wytwórczości, 
ze szczegótaiem uwzględnieniem tych 
zwłaszcza, które muszą na ryinku wi-
wnętpznym walczyć z konkwencją <At-
cą. 

Organizatorzy projektują skierowij-
nie rej ruchomej wystawy do szereg|u 
miast prowincjonalnych. 

URKE-
• ' T T T 

N ACH ALM K 
r i > i i • i i i 

ZYCORYS WtASHY PRZESTĘPCY 

Córka pasera 
Z wytrychem do tartaku 

Ten człowiek, Jak mi „Szofer" 
pj;.uiej mówił, pochodził ze znanej 
ruaziny w Rosji, z miasta N_. Był 
kędyś postrachem policji rosyj­
skiej; odsiedział też 8 lat katorgi 
w głębi Rosji, a ta zapuścił sobie 
brodę i pejsy; ubierał się długo i 
mieszkał, nieznany przez nikogo. 
Nikt nie wiedział, skąd przybył. 
Prowadził tu życie spokojne. Tył-
ko od czasu do czasu coś zbroił, na­
dając robotę u tych ludzi, u których 
miał interesy finansowe. Komuby 
to na myśl przyszło, ie pod jego 
długą kapotą kryje się weteran 
zbrodni i występku? 

Po omówieniu różnych szczegó­
łów, tyczących wyprawy, postano­
wiono, że „Szofer" i paser mają s:ę 
tam wpierw udać, gdzie Szofer sam 
obejrzy, jak należy przystąpić do 
działania. Tegoż dnia wieczorem 
wyjechali łam obydwaj. Ja zaś i 
wspólnik pozostaliśmy tu. Ostrzeżo 
no nas, byśmy nie wałęsali się po 
mieście 1 nie pokazywali się niko­
mu. Zająłem się wiec po ich wy­
jeździe młodszą córką, której na 
Imię było Elcia. 

Pomimo zakazu, który otrzyma­
łem od Jej ojca, abym nie wycho­
dził i donu, namówiłem ja, aby B-

nteres-cwne piękno, chcemy, aby i dzie 
la rąk naszych, nasze miasta, domy i 
przedmoty codziennego użytku miały 
swoją własną duszę i służyły niety'lk» 
swo.m materialnym celom. 

Przemysłowiec niem ecki rzuci ąa 
rynek wyroby doskonalej Jakości, prak 
tyczne i trwale, ałe pozbawione wdzię 
ku i poezji, a Francuz z byle drobazgu, 
z najl chszcgo śm ecia p>traii zrobU1 

rzecz piękną, lekką i oryginalną. 
— Trzymam pamią za słowo — zło­

śliwie podchwycił procesor — niechże 
pani uczyń „rzecz piękną, lekką i ory­
ginalną" z „najlichszego śmiecia" — 
ot. chociażby z tego... 

Tu profesor ujął dwoma palcami bia 
ly włos z własnej brody, dclrzany na 
czarnym rękaw e surduta, i T>odal go 
paryżance. 

Trzeba być... ano, właśnie Niemcem, 
aby nie wyczuć nlewlasciw>.>ści wrę­
czeń a młodej kobiece wilosa, który 
wytpadt z własnej brody, ale Francuz­
ka uśmiechnęła się tylko, widząc w 
tym fakcie potwierdzenie swojej tezy, 
włos przyjęła! zawinęła w bibułkę — 
: podjęła rękawice! 

Zanotowała berliński adres profeso­
ra i poiegmala go. Minęło kiSka mie­
sięcy 

Profesor oddąwna już wrócił do oj-

ziTdzie, gdy pewnego dna listtmpsz 
wręcza mu przesyłkę. 

Cóż takiego? 
Rozwija ją z zaciekawieniem i tari-

dzl — przycisk na b urko. Na zionie 
grtwtitu, powalony nawzmak leży z 
rozipostairtemi szeroko skrzydłami spi­
żowy orzeł, krwawo błyska rubinwłe 
mi oczami i w zac śniętych kurczowo 
szponach dzierży długi, biały włos.. 

Profesor pozinaie: tak, to włos z jego 
własnej brony, wręczany w Louvize 
młodej paryżance. 

Profesor uśmiecha się: tetotn e, ład­
ny przedmiot! 

Lecz cóż to ieszcze?i Na końcu bja-
leeo włosa drży i kołysze- się uwiążą 
ny doń maleńki ztyty lew. 

Zadumaj s ę profesoir i gniev 
zmarszczył czoło. 

Powalony na skałę orzeł — to ozi 
ny orzeł pruski, symbol germańskiejfo 
ducha, germańskiego władztwa i 
gi. A zloty lew — to przecież hert) Al­
zacji 1 Lotaryingji. 

—! Ozy nie chciała.mi przypadkiem 
powjedzleć ta zuchwała Francuzka, ie 
wladz.twu naszego orła zbliia się bres 
i żje1 trzyma on Jeszcze wprawdzie jw 
szponach Iwa lotaryńskiego, ale 
tylko na końcu włoska? 

VoJal , . . J,- ; . . 

Wyprawa po skrzydła 

Kateg 
Doskonałem lekarstwem na nudy 

panujące w Polichnie w te dni, kie 
dy się nie lata, jest śpiewanie dość 
monolotinej piosenki, której nas na 
uczyli Czesi — uczestnicy kursu. O 
ile sobie przypominam, piosenka 
brzmi mniej więcej tak: • 

Kdy hem szet z hub, 
Stralil Isem zub, 
Naszła ho Juliana 
Z dluhcma nohama 
Ja Jsćm si dup: 
Wrafml mul zub 
Nebo U wytralmu z z z 
Z twej hlawy hlub!" 

Po polsku znaczy to: „Kiedy wra 
całem z grzybobrania, zgubiłem 
ząb. Znalazła go Janina z dlugiemi 
nogami. Tupnąłem na nią: Oddaj mi 
mój ząb, bo ci wyrwę z głowy 
włosn Jak widzimy, mimo pozo­
ru, piosenka Jest zupe'.tiie przyzwo 
ita. 

Na szczęście w Polichnie nudno 
jest tylko wtedy, gdy wiatr jest za 
silny, lub gdy g0( wcale njema. W 
„lotcie" dni zapomina się czeskiej 
piosenki. 

V Konstai 
wego oki 

nad morzeni Czarncm od była sle uroczystość' poświęcenia no-
szkolnego rumuńskie] marynarki królewskie). Na zdjęciu modty 

leństwa. 

Nawiasem mówiąc, na kursie szy 
bowcowym gości dwóch Czechów: 
Stanisław Hofirek i Leopold Ai-
man — obaj z Brna. Obaj zdążyli 
zrobić kategorie A i B i wybiera­
ją się do Bezmiechowej robić C. 
Przed moim przyjazdem CzechóW 
było więcej. Na wrzesień do Pgltfih 
na przyjeżdża cala wyprawa Es­
tończyków: Szkolenie szybowcowe 
w Polsce jest znacznie tańsze, ntż 
w Niemczech. 

Narazie Polichno, mimo gościnnt 
go przyjęcia, nie może imponować 
cudzoziemcom. Szybownicy muszą 
mieszkać w dosyć brudnych i bar­
dzo zapchlonych chałupach a sto­
łować się w równie obskurnej cha 
łupie 'szumnie zwanej kasynem. Do 
dać należy, że jedzenie jest dosko­
nałe i tanie — czuwa nad tern pani 
Pilniakowa, małżonka sekretarz^ 
gminy w Chęcinach, wielkiego przy 
jaciela szybownictwa. 

Za] rok będzie lepiej. Kielecki 
LOPP obiecuje postawić w Polich­
nie nowy hAngar, kasyno z hotelem 
i budynek na warsztat, Pozatem, Op 

KlftfO 

Start szybowca w Polichnie. 

dała się ze mną trochę na spacejr, 
na co zgodziła się. 

Piękna majowa noc rozmarzyła 
mnie tak. że nie zdążyliśmy ujść 
kawałek drogi za miasto, a już za-
proponowałem jej odpoczynek. !_• 
siedliśmy na trawie; byłem już p<-
wny siebie, że gdyby ona była cno -
liwą dziewczyną, nie poszłaby wie 
czarem t m$tAiyvcA< bliżej Jej nię/-
znanym, za miasto. 

Zdawało mi się, że tu powodze­
nie pewne; nie wątpiitem na chw 
lę. że moje domysły są trafne. Ni 
przykład: gdy usiadła przy mai'!, 
sukienkę tak podniosła, że byłem 
pewny, li już osiągnąłem cel. 

— Nie powinna pani nosić takiuj 
długiej sukni; takie piękne nóżki to 
grzech zakrywać — rzekłem. 

Obejrzała się z uśmiechem i wCi V 
Ie nie ściągając sukienki, odparła: 

— Jak wyjdę zamąi, to włożs 
jeszcze dłuższa suknię, a tera 
niech chłopcy widzą, że mam tu 
prawdę ładne nóżki". 

Cała noc nie mogłem zasnąć; kt 
siła mnie ta nowa znajomość z E 
cią. Nie była ona ładna, ale miała 
coś w sobie, co mnie pociągało: r 

Dziwna rzecz; gdy Ją ujrzałem, 
wcale nie myślałem o niej. Po tyr 

kiej kochance, jaką była Frania. 
pierwsza lepsza spotkana kobieta 
nie mogła mi się spodobać. Udałem 
się z nią na spacer, ot tak sobie, dla 
rozrywki. Przypuszczałem atak; 
jednakże, gdy oparła się, zacząłem 
teraz o niej więcej myśleć i zaczę­
ła mi się podobać. 

Myśtę. że kobie-ta niczem tak nic 
pociągnie mężczyzny, jak oporem. 
Kobieta łatwa do ustępstwa, traci 
zupełnie na wartości w oczach męź 
czyzny, choćby nawet wogóle od­
dała się po raz pierwszy w życiu. 

Tak rozmyślając, dopiero nad ra­
nem zasnąłem. Dnia tego, po obie­
dzie przybył „Szofer" z paserem w 
bardzo dobrym humorze. Na moje 
zapytanie, czy wszystko tam zasta­
li po naszej myśli i czy robota da się 
zrobić, odpowiedział: 

— Wszystko dobrze pójdzie, tyl­
ko ty przestań się umizgać do tej 
dziewczyny i nie zrób tu głupstwa. 
bo stary gotów ci łeb urwać. Ty nie 
myśl, i e to Frania — dodał. 

Na robotę postanowiono udać się 
dopiero w sobotę wieczorem. Po­
nieważ była dopiero środa, miałem 
trzy dni czasu na romans z Elcią i 
starałem się to odpowiednio wyko­
rzystać. 

Paser zaprowadził mnie do pew 
nego domu i tam kazał mi być do 
piątku rana. Stary twierdził, że u 
niego przez trzy dni wszyscy być 
nie moiemy; tylko „Szofer" może 
zostać, a Antka też gdzieś umieścił. 
Ja jednak nie dałem za wygraną. 
Elka przybiegła do mnie przed wie 
czorem tegoż jeszcze dnia. Już zdą­
żyłem zdobyć jej zaufanie I już się 
mnie nie bała. Pierwszy wieczór 
spędziła u mnie parę godzin na nie­
winnych pieszczotach i przed dzie-
stłta, czoU mol* sałeaoała. Drugi 

piócz n W y c h izybowców, przybę 
diie awjonetka |do lotów „holowa­
nych". 

JObecnie maszyny stoją bezczytj 
nie w hangarze. |Dru£i kurs sierpnio 
wly, wbrew poprzednim ząpowieJ-
dziom, został odwołany a kierow­
nictwo kujrsu z kilkpma szybowca! 
mli wyjechało do Pińczowa szukać 
tdrenów dogodnychldo robienia ka 
tdgorji C. j 

Po kilkudziesięciu jszuraniach, sko 
kich i mWych lotach, otrzymujeT 
my dwie maszyny, co dowodzi, że 
kitegorja A jest już (blisko. Latamy 
ciągle z mnych jvzgprz — zależni^ 
od kierunku wiatru. Niema anj 
chwili do stracehia. 

Na wzgórzu Nr. 3 omal że nli 
miałem katastrofy, podobno zresz­
tą dość- oiyginalnei.- Po starcie, za 
bardzo zadarłem maszynę. Zrobi 
sie t . zw . ślizg na ogon, to znaczył 
że maszyna podciągnięta w górę 
zaczęła si« walić na! ogon. Sam nie| 
wiem, jak to się stało, dość, że naj­
pierw straciłem ziemię z oczu i zo­
baczyłem tylkd niebo, potem skos-
sfiatowalem nie) Bez przykregc 
dreszczu, ^e ziemia zbliża się z prze 
rążającą szybkością^ Była to naj-
kljasyczni-eisza' JpiBa" wywołaną 
nśrwowemi ruchami! knypla. Chyba 
Sam instynkt kaiał mi w ostatniej 
chwili zadrzeć maszynę — I, jo! 
tałch dwócjh groźnych mometłtachj 
wylądowałem gładko —i- „jak anioł 
ną torcie"] cudeni n^e potrzaskaw­
szy szybowca i njie połamawszy o-j 
Hi nóg (w najlepszym wypadku). | 
S Był to knój M 41-ty, trwający 
falko 11 sekund. Nie. chciałbym ichj 
przeżyć po raz dru£l. 
1 Wogóle, jak sliisztnie zauważyła] 
jedna z" naszych koleżanek, czas za 
ezyna- się cenić dopiiero w powie-J 
trzu. Tam się czuje, czem jesł każ-l 
da sekund^. Pół jninuty potrzebne! 

do otrzymania kategorjl A — fo 
wcale nie jest tak mało. 

Około 15-go sierpnia nasza gru­
pa zaczęła przekraczać 35 sekund, 
a dnia 17-go z ran a przeniesiono 
nas na wysoki południowy stok 
góry Nr. 2. Tu padły pierwsze kate­
gorie, tu zresztą trzasła „skrzynka" 
świeżo odnowionej CWJ1106. 

Przyznaję ze wstydem, że w giu 
pie ośmiu kolegów dostałem kate­
gorię ostatni, trochę zresztą dlate­
go. że bytem przy końcu listy. Za: 
to dostałem ją na górze Nr. 4, która 
jest marzeniem każdego szybowni 
ka w Polichnie. 

Był to mój 57-y lot. Trwał 32 se? 
kundy. Rekord mój wynosi 35 se­
kund, co oczywiście przy rekor­
dach transatlantyckich wygląda 
śmiesznie, prawda? Pocieszam siej 
myślą, że każdy początek jest nl« 
tylko trudny, ale I śmieszny. Wy­
starczy przypomnieć sobie pierw­
sze kroki na nartach. 

Siadając na starą, poczciwą! 
CWJ I 104, daję sobie słowo bono- -
ru. że przy lądowaniu nie poderwę) 
maszyny, choćby szybkość była za 
duża. Słyszę sakramentalne „Puść!" 
i w tej chwili przesitaję się bać. Czu 
ję, że maszyna schodzi pod do­
brym kątem, myślę tylko o wyrów­
nywaniu zwisów. 

Po 32-u sekundach płoza dosyć 
ostro zarzuca się w piasku. Dotrzy 
malem słowa. Jestem prawie pe­
wien, że zdobyłem^ kategorię A. 

Zwolna wchodzę na. górę, pod­
trzymując wciągany szybowiec zą , 
lewe skrzydło. Na szczycie „czwór 
ki" stoją moi koledzy. Z satysfak­
cją imyślę o tern. że za chwilę do­
stanę w sikorę i że w tylnej kiesze­
ni ha spodniach mam kilka twar­
dych przedmiotów. 

Sprawdziło się. Dostałem w skó­
rę. 

-m 
wieczór znów przyszła i na moje .śpiew i świergot ptasząt który 
nalegania ustąpiła . , wwarzyszW nam |po całej drodzej 

Ze łzami w oczach odprowadził- umilały nam chwile i nareszcie wie 
łem ją do domu, przysięgając, że się chorem stanęliśmy w lesie, na zna-! 
z nią ożenię. Była ona faktycznie Mm furmanowi miejscu. Stąd do 
niewinną dziewczynką i do dziś miejsca naszego delii mieliśmy trzyj 
dnia uważam to zajście z nią za naj Wiorsty drpgi. Naradzając się ze so^ 
większą podłość, jaką kiedykol- bą. pbśtanowiono.lże furman tu zo-
wiek uczyniłem w swojem życiu, stenie • pomiędzy zaroślami, dopóki. 
A dlaczego tak uważam, to się o- nie wrócimy zpo\jwótern. 
każe. I Ja zaś z „Szofereih" mieliśmy się; 

Na drugi dzień zaraz zrana przy- udać do tego miejsca i on miał mi 
biegła do mnie, wiedząc, że.tegoż Wskazać i objaśnić rozkład poko-
dnia wyjeżdżam na robotę; tuliła jfiw w tej Willi. Szofer mnie popro-
się do mnie i łkała. j wjadził poprzez pole, a potem prze-

— Co będzie teraz ze mną —' mó- Szliśmy, pizez jakiś parkan, gdzie 
wiła — gdy ojciec się dowie. On między topolami $tala wspomniana' 
mnie zabije. Willa. 

Pocieszałem ją, jak tylko mo-; Mówił nti, ie muszę użyć sprytu 
glęm 1 pdwagi, py się dojstać do środka. 

— iSluchaj, moja kochana, przy- Tłumaczyli że w do^nu jest obecnie 
jadę z roboty do ciebie i poproszę rylko służąca; on uda się tam przez 
ojca o twoją rękę. | frontowe drzwi 1 bidzie staiał się 

Mówiłem to, nie wierzne sam w nawiązać i nią, rozmowę. Ja zaś od 
swoje słowa. ogrodu miplem otworzyć drzwi 

w j wprost do sypialhego pokoju i u 
kiyć się tata pod łojkiem. 

Wv piątek po obiedzie pojazd za- Była to robota bardzo trudna do 
przęiony w parę koni, stalowanych wykonaniaL ale lup 'zato miał być 
przez pasera, wiózł nas trzech do bardzo obf ty. Więc po wzajem 
tego miasteczka, odległego o 28 nych, dokładnych , wskazówkach 
wiorst; mieliśmy wrócić bogato. „Szofer" udał siei z| ulicy do willi, 
Droga ciągnęła się między lasami jako interesant, a j ł* miarkując, że 
i byliśmy bardzo weseli. oa zabawia rozmpwp służącą, pręd 

Furman, zaufany pasera, opowia- kc) i sprawnie, użjłwjijąc moich zdo! 
dał wesołe anegdotki,.pociągając z ności, otworzyłem drzwi i cicho za-
butelki, którą „Szofer" mu od cza- mykając je za sobą, jakby nigdy 
su do czasu podawał. Byliśmy nip, wślizgnąłem się do środka. 
wszyscy w wesołem usposobieniu;, ,Dqleciałą mniei tam rozmowa, 
nikomu nawet z nas nie przyszło na prowadzona po żydowsku między 
myśl. że robota może się nie udać. 
Jednem słowem: ; byliśmy pewni 
siebie. Mając takiego nadawcę, ja­
kim był ten paser I tak dobraną 
trójkę do wykonania, czy można 
było wątpić w Dowodzenie?, 

wspólnikietn a służącą. Rozmowa 
przybierała coraz; poufalszy ton. 

Służąca lak służaoa, jest przeważ 
nl|e łatwowierna i w każdym męż­
czyźnie, którego pozna, widzi dla 
siebie męża. Starałem sie podług 

wskazówek pasera wymacać niie> 
sce ukrycia kasetki. Po dlnzszem 
poszukiwaniu i obmacywai u dy-
wana natrafiłem nad samem łóż­
kiem na kasetkę; podniosłem dy­
wan i ujrzałem dość dużego rozmia 
ru kasetkę, całą ukrytą wewnątrz 
ściany. Obejrzałem ją naprędce, a 
słysząc, że ich rozmowa ucichła, 
zmiarkowałem, że wspólnik od­
szedł. Wlazłem prędko pod angiel­
skie, szerokie łóżko, których tam 
stało dwa. 

Leżąc pod łóżkiem, n>tałem czas 
obmyśleć sposoby dziarania. Wie­
działem, że w sobotę wieczór mał­
żonkowie są w mieście na kolacji a 
teściów i że dopiero tu mogą przy­
być o jakiej 10 — 11. A było dopie­
ro po 8rej. 

Chodziło też o to, że młoda żo­
na właściciela willi miała na sobia 
drogi naszyjnik i brylantowe kol­
czyki wielkiej wartości, które na' 
noc chowała do kasy, o czem pa­
ser nam chytrze wspomniał i przez 
co było trzeba czekać, aż się uło­
żą do snu. 

Miałem też uważać, gdzie chowa 
klucz na noc. któryby nam ułatwił 
sytuację. Z początku, leżąc pod łóż­
kiem, mogłem głowę zupełnie wy­
tknąć i swobodnie oddychać; ale za 
jakąś godzinkę po mojem tu przy­
byciu weszła służąca i poczęła słać 
łóżka. Światło nocnej lampy było 
już z wieczora, z powodu soboty, 
zapalone. Dzięki światłu, mogłem 
dobrze obejrzeć ten pokoi. Teras 
widziałem tylko nogi służącej, po 
których zorientowałem się, że tci 
właścicielka musi "być dość mło­
da. Śpiewała sobie przy słaniu Ja­
kieś urywki żydowskiej piosenki 
miłosnej. 

(D. c. o.). 
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7-u wyrwanych z fal morskich 

Niezwykłe bohaterstwo 63-letniego Anglka 
63-lelni „reku" przemysłu angielskie 

to , Ol vw Porter, okazał s'ę pływa­
kiem, Jakich mało. I w dodatku boha­
terem, Pole do popisu data mu piaża 
wj+wutiieco ka.pit."! 6ka morsk ego w 
B:unieiiiMith, gd>zic uprawiał ulubiony 
spor! pływacki. 

Przed kilku dniami, w czasie szalo­
nego upału, welu kąp olowiczńw wy-
plyncjo n e<& dalej od brzegu. 

Niedoswiadczcrrie, nieuwaga, brak 
wytrzymałości sprawił, że raz wraz 
ktoś zapędź:! się na głębinę, z której 
n'e mógł s ę już sam wydobyć. 

Rozpaczl.wy krzyk, gwałtowne bicie 
rękami w wodę, pogrążanie się w to­
ni, zdradliwe zachłyśnięcie s ę wodą... 

J Na szczęście znakomity pływak P»r 
ter bil w pobliżu. Wyciągnął najpierw 
młodą parę, flirtującą nieopatrzn e na 
glębinit, potem małego chłopca, dWu 
wy rosił ;ó w i mafca, któremu wyśnię 
la się i rąk opona samochodowa 
której i ię ćw.czyl w pływaniu. 

Siódmy wypadek traf.I s ę w chwili, 
gdy Pcrler, mając dość bohaterstwa, 
ubrał s ę i skierował kroki ku dono­
wi. W tej wlaśn e chwili poczęła r >z-
paczliws trzepać rękam, młoda dzew-
czyn-a, lonąca w pobliżu molo. Leciiry 
dżentel-tien rzucił się na pomoc w ul ia 
tiiu, jak[ stał, i w pięć m-nut potem, 
przebra| się i, jakby n gdy nic, zasia­
dał do lunchu w swoim pensjonacie. 
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Jajecznica z jaj pingwina 

pod firmą polshiej kurki 
pingwinj nie obeszło się bei pods le­
pu. Mianowicie pewien kucharz londjń-
sici podał pierwszą jajecznice z aj 
pingwina jako Jajecznice z Jaj połsk eh 
kuc zielononóżek. 

W menu nazywało się to ,il»lec!rjłi-
ca egzotyczna". 

Goście się zajadali. Wtedyj rm po­
wiedziano, że :o był tluściel. 

Mimo :o konserwaitywni kuchaijze 

W czasach gdy Anatol Fraiice pisał 
swą „Wyspę Pingwinów", świat ule­
gał opinii, że mięso tych pokracznych 
ptaków nie nadaje się do spożywania. 

Nietyfko mięsa nie jadało się, ale na-
we< pingwinich jaj. 

,— Gorzkie! — twierdzono. 
Tymczasem obecnie cały Londyn 

lajada się tłuścielami. Niema bardziej 
wyszukanej potrawy nad pierś iłuście-

. lich skrzydełek w śmietanie. 
Speciaine ekspedycje łowcze, udają 

się na wybrzeża morskie, zamieszkiwa­
ne przez tluściele. Biedne grubasy nie 
wiedza., że na nie przyszła moda na 
Holach wykwintnych restauracji. 

la I delikattnejszeT potrawki o* Ituście- piteryscy lAłerdzą dalej; że" Jaja pinsn^l-
ua są gorzkie i że kucharze londyńsl 
wynaleźli sposób na zabijanie tej go­
ryczy 

Na razie trudno orzec, gdzie le£y 
prawda. 

Brak i w tym razie „perspektywy 
Przy zwalczaniu wstrętu do mięsa czasu". 
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„Pragnąłbym upiec panu kilka kurcząt" 
Listy biedaków do prez. Roosevelta Nowa ustawa prezydenta RooseveI-

ta, N.I.R-A. (National Industrial Reco-
very Act), godząca w wyzysk praco­
dawców, spowodowała potop zapytań 
i rekiemacyj, sk.erowanych wprost do 
Białego Domu. 

Niektóre listy bryzgają potokiem 
przekleństw: te są anonimowe i po­
chodzą z wszelką pewnościę od bezli­
tosnych majstrów i wlaścic eii małych 
fabryczek, gdzie robotmk bywa niewól 
nkiem. Są listy, których .autorzy do­
pytują się natarczywie o cel ustawy, 
proszą o wyjaśnen.a; jeszcze inne — 
a tych Jest najwięcej — piszą do sa­
mego inicjatora - prezydenta i opowia­
dają rrru o będzie i nędzy, prosząc o 
ratunek z opresji. 

Jakaś kobiecna skarży się rap., że 
*arabia w przędzalni 6 dolarów tygo­
dniowo i iest tak zapracowana, że go 
tować i prać mężowi musi w nocy. 

Murzyn, kucharz na plarrfacji w sta­
nie Karolina, psze prostoduszne: 
.Dziękuję wam, panie,, za opiekę nad 
rami, biedakami; byłbym na-jszczęśliw 

Gwałtowny wybuch wulkaniciny na gwieździe 
z przed 10000 lat— obserwowany onegdai 

Obserwatorium astronomiczne ame­
rykańskiego Cambridge (stanu Massa­
chusetts) stwierdziło wybuch wulkaniT 
czny na .odległej gwieździe. Jak wyni­
ka z obliczeń, wybuch ten nastąpił 
10.000 lat temu, choć ujrzano go dopie­
ro onegdaj. 

Stało się to na gwieździe imieniem 
Nova Ophiuchus III. O nazwie takiej 
nikt napewno nie słyszał — bo i 
gwiazda Jest tak maleńka, że widocz­
na zaledwie przez1 dobry teleskop, w 
nieskończonej mgławicy mrugających 

punkcików. Jak Jest daleko, tnożemkr c-
hlicz^-ć, zważywjszy, że promień świa­
tła przebywa w sekundę 186.000 
an.g., a katakilizt^t, o którym mowa 
Jarżyl się 10.000 lat temu. 

Gwałtowna erupcja wulkani4 
wydobyta na I powierzchnię 
śtępną oczom astronomów, uib^ 
nycb w teleskopy, przedstawiła s 
postaci silnego błysku. 

To samo zjawisko na NoveJ Obhiu-
clras Jlł zanotowały kroniki niebieskie 
trzydzieści lat temu. 

mil] 
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Trzy razy nie był 
na własnem weselu 

Trzy razy zamawiano Już ucztę we­
selną i trzy razy pan młody nie przy 
szodł. A trzeba pańs:wu wiedzieć, że 
w okolicach Keczkemetu najpierw od­
bywa się weselna uczta, a potem do­
piero kościelny ślub. Dziwny zwyczaj 
ale zwyczaj i należy go uszanować. 

Dwa razy Już upili się goscif we­
selni aż do nieprzytomności, dwa ra­
zy napletli anegdot i dowcipów, że to 
często lak bywa, że się pan I miody 
spóźnia. Teraz piją po raz trzeci I 
znów plotą anegdoty. Ale i tak dość 
silne nerwy cierpliwej panny młodej 
nie wytrzymały. Biedaczka zemdlała 
< czerwone mwinem poplamiła sobie 
śliczną, po raz trzeci bezpotrzebhle za­
łożoną ślubną sukienkę... 

Więc oczywiście proces. Niec|iże :en 
niedoszły pan młody zapłaci za trzy 
kolacje i za suknię. Niechże n|ewjer-
ność wzgardzona ma choć tę pocie­
chę. że dostanie trochę pengó. 

Przed sądem pan młody wyjaśnia, 
że po raz pierwszy spóźnił się na we­
sele, bo mu zachorowała ukochana cio­
cia, która właśnie miała koszty wesel­
ne ponieść. Musiał Ją pielęgnować i 
do życia powrócić, żeby przecież móc 
z czegoś opłacić koszty powtórnej u-
roczystości, której pragnął „jak Boga 
kocha!" Za drugim razem wezwano go 
do sądu do Budapesztu. Nigdy nie od­
mawia władzom, zwłaszcza, że były 
dla niego tak łaskawe i przysłały mu 
za towarzysza bardzo przyjemnego 

>••*••{ 

wachmistrza żandarmerii, 
— A za trzecim razem?—pyli sę­

dzia, 
— Za trzecim? Czy pan sędzia czy-

żął Freuda? Tak? I Ja ckyta-l 
lein. Otóż jen Freud powiada 
o zepchnięciu czasowem niektórych 
naszych myśli do tak zwanego pod' 
proza świadomrkcL I u mnie to njas|ą-| 
piło. Niezbadane biliej czynniki psy, 
chologiczne zepchnęły do pedproźa 
mojej świadomości myśl o molenj we­
selu Przed Freudem powiedziałoby, 
że poprostu o riiem zapomnlałemj Tak| 
było dawniej, ale nauka dzisiejsza nie. 
dopuszcza tak nierozsądnych :lumafczeń.| 
Dawniej powiedziałbym, że grałem i 
kolegami w karty a i piło się coś; nie. 
coś — ate przy dzisiejszym stanie| 
psychologii, podproże świadomości... 

— Dość!—zawował sędzia — pańskiej 
podproie mnie inle interesuje. Ziplaci 
pain koszta trzech uczt weselnych 
ślubnej sukni. I Oprócz lego odsiedzi^ 
pan trzy (ygodnie aresztu. 

— Z miłą chucią — odparł z uldzlę-) 
kłem oskarżonyj — I pozwoli pan| 
dzia, że do jegp wysokich rąk 
opłatę za czwaftą ucztę, gdyż narze-
czpną moją kocham szczerze I pfagnęj 

tylko odsiedzę ten a-| 
sędzia zapisze - l we, 

ec września. Moje, uszi 

sę-
Iztożę 

ją I poślubić, jak| 
reszt. Moie patji 
se e iak na kon, 
nowaniel 

Może !k|o lej prawdy, którą 
życie, qap»sze farsę? 

nap! 

Kraj samobójców 
Przerażająca statystyka Ameryki 

y/Ir. 193? stiaszna U cyfra pojlwpl-
la | s(ę. albowiejn 61.201 osób ub^zple 

lo szv w świec e, gdyby mi wolno bs| 
upiec wam kilka kurcząt". 

Pracowniczki instytutu p'ęknoścl 
| Milwauke skarżą się na niskie płaci i 

proszą prezydenta o wymyślenie 
wvc)i. skuteczniejszych zabiegów %>-
sme!vcznych. 

Stróż domu cheagowskiego, „pradu-
iący 2-1 godziny na dobę i s edem dJii 
w tygodn u", wzywa prezydenta 
świadka swej krzywdy. 

Poczciwiec z Kalifornii prosi w dj> 
oisku o załączeń e pozdrów eń swej ru 
zvnce. pomywaczce Białego Domu. In 
nv opowiada rozwlekle o śm erci s\i|ei 
żony. 

Mnóstwo kobiet kończy listy słowi-
mi: „Niech,pa.na Bóg błogosławi; patie 
prezydencie, i zachowa w Jaki»Jle>-
szem zdrowiu, bo bardzo potrzebuje­
my Pana pomocy". 

W sekretariacie prezydialnym od 
na do nocy terkoczą maszymy do p i a 
uia, gdyż źadne«o listu nic p>zostaw|a 
się bez odpowiedzi. 

ra 

Co wróża gwiazdy na dzień 24 sierpnia? 
Nedaie $ e tfo praty organizatyina] 

Wczesne aodrny 
ranne zapowiadają 
s e jeszcze dość nie 
pomyślnie ze 'wisie 
du na podrażnienie i 
niepokoi, jakie s ę 
mogą dać nam wów 
czas odczuwać. Za-

•znaŁzy s ę tendencja do działania po­
spiesznego, nieobliczalnego, do wylado 
urania wypełniającej nas cnergji i prze 
jawiauia większej aktywności, ari że­
li zazwyczaj, przyczem łatwo możemy 
zostać podrażnieni lub sprowokowani. 

W marę jednak podnoszenia się 
słońca nad horyzontem — sytuacja bę-
dz e się wypogadzać. a przed połud­
niem zaznaczy sie już lepsza passa, o-
łiiecująca zainteresowana artystyczne, 
nowe nastroje I wrażenia, dążenie do 
harmonii, porozumienia I zgody. 

Te tendencje jeszcze silniej będą s'ę 
manifestować po godz. 15-ej. dzięki 
dodatnim wpływom ustalającym i har-
moalzulacyni, jakie się wówczas da­
dzą odczuwać. 

Jest to odpowiednia P">ra do pracy 
organizacyjnej, obliczonej na dalszą 
przyszłość, przejmowana na siebie od-
Dowlcdzialrjosci, starania się o stalą po 

sade, pomoc 1 poparcie osób starych, 
w czasie tym możemy z powodzeni-
załatwiać interesa dotyczące ziem 
jej produktów, rolnictwa, ogrodownfc 
twa, garbarstwa, kopalni, nieruchomo 
ści I architektury. 

Mędzy godz. 18-tą a l°-ta inożetłiy 
jeszcze przeżywać jakieś niezbyt i .1-
ne niepokoje nerwowe, które później u-
stąp ą na rzecz potęgującej się racl II 
wości towarzysklel I umysłowe). Na> za 
ekspansja intelektualna, osągnie na-
ksimum kolo godz. 21-ej. przynosi ąc 
nam powodzenie w związku z pr; ca 
umysłowa, korespondencja, podróżami 
młodzieżą, wydawnictwami lub dzien­
nikarstwem. 

Późniejsze godziny, wieczorne żarło-
w adaia s ę mniej pomyślnie, zwlaiz-
cza pod względem stosunków z przeto 
żonyml 1 osobami wyże| stoiacemi. 

Dziecko dziś urodzone — ckaie zda! 
ności organizacyjne połączone ze 
zręcznością w dostosowywani sl( i 
obrotność ą. Może osiągnąć powód; e-
n;e w związku z rolnictwem, ogjo-
dowiiiclwem. kopaln:am'. arclrtektu 
zarówno jak I wszelką pracą umysjo 
wą 

Jan Starta Dzierźbicki. 

Trust amerykańskich: towarzystw a-
sekuracyjnych wydal ostatnio sensa­
cyjne sprawozdanie, 

Sprawozdanie to dotyczy 90 procent 
ogółu ubezpieczonych. 

Zawarte w nietn cyfry Hustrują spu­
stoszenie moralne i materialne, iakie 
przyniósł ze sobą obecny kryzys. 

Najciekawszą Jest statystyka Hośkfti 
samobójstw osób ubezpieczonych w 
tj-ch towarzystwach i wysokość wypła 
conyćh premii^ 

W ostatnim roku pro*perHy, i. J. r. 
1929, wspomniane towarzystwa miały 
do czynienia „tylko" z 2235 samobój­
stwami i wypłaciły tytułem premii kwo 
tę 6.602.965 dolarów. 

Był to odsetek stosunkowo niedu­
ży, «dy zważjiny ilość mieszkań-
cówtStauów Zjednoczonych. 

Również w przełomowym roku 
1930 cyfra ta nie była o wi*le wię­
ksza, nafomias; już w r. 1931 towa­
rzystwa zanotowały 33.351 samobójstw 
ubezpieczonych i wypłaciły I3.974.2-S2 
dolarów tytułem asekuracyi. 
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czułych odebrało sobie życie, a towa­
rzystwa wypłaciły 34.263.333 dojaró^ 
asekuracji. 

Te masowe samobójstwa sktonilyj 
towarzystwa do zmiany klauzuli 
terminie, potrzebnym do ważności ; IM 
bezpieczenia — z Jednego roku na dwa 
lata, w przypuszczeniu, że przedtuzc-j 
ny okres zimniejszy cytrę samobdjcć-w, 
a tern samem i! straty towarzyshy. 

Jest również bardzo ciekawem ze­
stawienie, tyczące się sfer, z jakiclJ 
samobójcy pochodzą. Oto na froiit Ma 
tu [urzędnicy prywatni, zredukńwini|u-| 
rzędnicy państwowi, drobni ktipc f, lu­
dzie wolnych zawodów U.p. i 

Kobiety1 pośród samobójców $fatio-| 
wią tylko'ułamkowy procent. , 

idnym z gólwnych powodowi tegd, 
stanu rzeczy w Stanach Zjediioczo-
nych Jest lekkomyślny sposób życial 
ogólD, który wydaje zazwyczaj do o-| 
sta^tniego grosza cały zarobek. 

R e w o l u c j o n i ś c i w p a ł a c u p r e z y d e n t a K u b y 

Rewolucjoniści kubańscy zdemolowali siedzibę znlcnawldzoneto 
Machado w Hawanie, 

W Melbourne (Australia) sensacje budzi ledna z mieszkanek, uderzająco po­
dobna do Marleny Dietrich I naśladująca la strojem. 
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Warszawskie migawki sądowe 

Czerwona kołdra 
Przedślubne kłopoty narzeczonego 

— Nazwisko? 
— Pastuszek. 
— Imię? 
— S: lama. 
— y /yznan ie rjidSżeszowe? 
— Tak jest. Ja jestem taki sfaro 

zakonny Pastuszek! 
— C z y był k a j a n y ? 
— FrawieDOdobrrie. 
— Zk co? 
— Zi tóżko. 
— Jak to za !ó ik8? Przec ież lóż 

ko wolno mieć każdemu? 
— Ale to było ,!nite moje tóżko. 
— fii wiec za kradzież lóżika1? 
— Tak iest. Ij 7 
Tu o. Pas tusze* feluknał obcasa­

mi po Iwoiskowetiiui a •Dotem opu­
ści! Klbwę z rezygnacją i zaczął 
wstrząjsająca opowieść o cz łowie­
ku. k tóry ukradł łóżko, aby się o-
żenić. ! Kiedy już imia ł ten najnie-
zbediii^iszy do młodeKo gosjpodar 
s t w a nliebel poczaf ^ e roz«lądać za 
kołdral i tu mu sie n o s a powinęła. 

A bjfło fo tak. I » ^ 
Panna Florentyna jZientaró^vna 

iest właścicielka i pięknej c z e r w o ­
nej. grubo walowjatłei kołdry po­
wleczonej w cudtjw,na kopertij o-
zdobioną ręcznemi wstawkami , 
zrozumiała jest I tedy rzecząi że 
z pod takiej kołejr^ t rudno [jest 
w s t a ć przed 11 rano. 

Nie Jwziął terno ifoll uwagę pi P a 
stuszek f już o srod^i-nie dziesiątej 
o t w o r z y w s z y Wytrychem jejlno-
pokojdwy apartarrieńcik p. HiDrci, 
podszedł śmiało dó t ó ż k a i począł 
z niegb ściągać kołdrę . 

Ściągał i marzył . Oczami duszy 
widział sie już pqd ! tern w y t w o r -
nem nakryciem wraz z ukochaną 
małżonką kiedy zbudził- go jakiś 
głos zj ood kołdry.f 

— Ranie Roma<n,! co pan robjsz? 
No, ouść pan do Icholery te koł­
drę... T y ż mu sie roboty przebra­
ło draniowi. . . — No... bo kopne w 
zęby.. . 

Jednocześnie js pod ko łdry uka­

za ły sie dwie przesadnie utoczorrS 
nóżki, które poczęły wierzgać w] 
powietrzu. 

Pan Pas tuszek i w pierwszej 
chwili osłupiał, ale odzyskawszy 
przytomność postanowił całą p r zy 
gode sprowadzić do niewinnego, a 
koskonałego żartu, boczal wiec ma 
łym palcem drapać p. Fiorentyłię 
w bose stopki, wołając figlarnie: 

— Tu. tu, kukuśka jajeczka sma' 
żyła tu-tu-tu... Czyich to nóżek ]a 
ide oglądać, c zy i ch? ! 

To powiedziawszy starał sfe w y 
cofać za drzwi , ale Florentyna po 
znawszy. że sp rawca figla nie jes t 
jej sublokator i p rzysz ły narzeczo­
ny p. Roman, tylko nieznajomy 
izraelita, ze rwała sie z łóżka t ze 
s łowami „Ach tv beduinie w com­
ber kopany ja ci. pokaże uczciwom • 
•kobietę w piety łachotać". dope-
dzila p. Pas tuszka i pot łukłszy go 
na kwaśne jabłko odprowadzi ła 
do komisarja-tu. 

Przed sadem zaś, stając w cha ­
rak te rze świadka tak swe zezna­
nie zakończy ła : 

— Już mnie nie chodzi o to, że 
wy t rychem drzwi o tworzył i koł­
drę j chciał gwizdnąć, to ludzka 
rze<Jz. 

Ale jakiem p rawem łachotał po 
nogach I całą anatomie ludzkiego 
ciała mnie odsłonił. 

Pan Roman Sierpiriszczak. mój 
narzeczony, jak sie o tern dowie ­
dział ze żalu i tej męskiej zazdro­
ści d w a t rzonowe zęby mnie w y ­
bił. 

Za co ja lak; cierpiałam proszę 
najwyższego sadu. za c o ? Sprawie 
dliwości żądam za mój wstyd pa­
nieński i za podar te powleczenie. 

Sad wziąwszy pod uwagę m a t r y 
monjalne mo tywy czynu n. Pastusz 
ka i to . że niedawno odsiadywał 
on iuż 3 miesiące z a f ó i k o , k tó re 
rmi w dodatku odebrano skazał nie 
fortunnego pana młodego tylko na, 
5 miesięcy więzienia. 
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Zamach na cara 
planowali dwa\ Polacy 

Dzieiinikarz rosyjski Wolgln-Nikifo-
row, zi trudniony w j archiwum tniej-
skiem v Tallinie, znalazł dwa doku­
menty historyczne, dityczące działal­
ności słynnego anarchisty rosyjskiego 
Mlchałi, Bakunina. 

Dokumentami femi są listy guberna­
tora p( tersburskiego, które donoszą o 
posiadaniu poufnych wiadomości o :em, 
że Bakinin wespót z polskimi re\fołu-
cJonistiTni Stanisławem 1 Antonimi Wi­

ni ułożył we Wrocławiu ;plan 
na życie Mikołaja I-go. Ba­

jał dostać dla nich paszporty. 
tego w tajnej kancelarii gu-
petersburskiego stało siewla 

iż dwaj ini Polacy, nazwiska 
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RODJO WARSZAWSKIE 

których nie zdołano ustalić, udają sit 
do Rygi, aby tam dokonać zamachu na 
życie cara. Gubernator gen. Orlow 
p'rosil władze talińskie. aby przeszko­
dziły lemu, zarządzając wsżeikie środ­
ki ochrony i ostrożności. 

Inny dokument tego samego pocho­
dzenia podaje, ra bracia Wigowscy w 
lipcu 1S48 r. znajdowali sie Już we 
Lwowie, gdzie staneJi w hotelu „Ros-
sia" J przy pomocy rewolucjonisty 
Białkowskiego potrafili sobie wyrobić 
dowody a-ustrjackic. 

Ścisłości danych szefa żandarmów 
cara Mikołaja I, które podane zostały 
w poufnych listach do władz w Talli­
nie, narazie ustalić nie udało sie. 

CZWARTEK 
gnał czasu i pieśń ..Kiedy ran-

wstiią zorze". 7.05: Gimnastyka. 
' yjy. 7.35! D. c. ply', J752: 

gospodarstwa domowego.i 
Sygnał czasu. Hejnał z Toru-

Plyty. 12.35: D. c. płyt. 
15.15: D. c płyt 1535: D 

15.50: D. c. ply:. | 
ram dla dzieci. 16.30: Due-

w wyk. K. NorskieJ ij C. 

zyt: „Lustro i światło w lnie-
17.15: Koncert ork. mandolini 

Odczyt z Poznania: „Wyciecz 
Wielkopolsce drogą piękna kra-

18.35: Koncert: „Taniec 
w ostatiiicm dziesięcioleciu". 

.Felieton: ..Obóz nid jeziorem". 
Koncert w wyk. ork. P.R. 
„jComunikat rolniczy przyspo-

rolniczego". 21.10 :̂ D. c. kon-

Muzyka taneczna z Ciechocinka. 
~j. c. muzyki tanecznej z Ciećho-

PIATEK 
WARSZAWA, (Dług., fali 1411-8 m.). 
7: Syignał czasu i "pieśń ,J(iedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.35: D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. ' 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra-
ko\ra. 

12.05: Koncert popularny. 12.35: D. 
c. koncerhi. 

H.5fl: Plyly. fc1*'*!-! 
15.15: Plyti , 15.15; R c. plyL 15.»! 

17.15: Muzyka lekka. Łt: 
13.15: Odczyt: „Możliwości wywo­

zu po zniesieniu prohibicji w Ameryce". 
18.35: Koncert chóru „Harfa". 

19.05: Płyty. 19.40: W ńrbryce „Na 
widnokręgu". 

20; Recital skrzypcowy R. Toterjy 
berga. 

21: Płyly. 
22.40: M-nzyka taneczna. 

Wioszu emyt 
Dziś: Bartłomiejowi, 
Ju t ro : Ludwikowi . 



u mowa na prowadzenie teatru 
ulr i Z a m i a r y i p l a n r n o w e g o d y r e k t o r a 

Sprawa dzierżawy i prowa­
dzenia teatru objazdowego w 
Grodi lie, została ostatecznie za­
łatwiona. Dyr. Otrembski pod­
pisał umowę i, według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, se­
zon teatralny rocpocznie się 12 
względnie 16 września. 

Dyr. Otrembski, jak nas in-
formu ą, niezwłocznie przystę­
puje (O angażowania zespołu i 
w tyn celu nawiązał już kon 
takty E artystami teatru „Naro 
doweio" w Warszawie, oraz 
teatró v poznańskich i z Kato­
wic. 

Na głównego reżysera ma 
być %• tangażowany jeden z 3-ch 
znany :h artystów t. j. Antoni 
Piekaiski, Mieczysław Mieczy-
sławsli, lub Roman Tański. 

Dążeniem dyr. Otrembskiego 
jest, by tak dobrze dobrać ze­
spól pod względem artystycz­
nym, by przedstawienia odby­
wały i ię bez suflera i co 10 
dni dawana była premiera. 

Nottf Inspektor pracy 
Nowomianowany okręgowy 

inspektor pracy p. inż. Swie-
żański z Torunia, przybył do 
Białegostoku i objął urzędo­
wanie 

P o s i e d z e n i e 
K o m i s j i p o b o r o w e j 
W c ilu dania możności ure-

gulow: nia swego stosunku do 
wojska wszystkim mężczyznom, 
którzy z jakichkolwiek powo­
dów dotychczas tego nie uczy­
nili, ' rładze administracyjne 
zwołał'' na jutro dodatkowe po-
siedzei ie komisji poborowej. 
Komisj i urzędować * będzie w 
lokalu przy ul. Warszawskiej 
nr. 3 o i godz. 8-ej zrana. 

Harty zdrowia 
c la Ke lnerek 

Władze administracyjne wy­
dały zarządzenie w sprawie 
ki lnęre t, zatrudnionych w res-
ta iracjł cb, piwiarniach, cukier­
ni ich i t. d., które winny po­
siadać karty zdrowia, podpisa­
ne prz ;z lekarza rządowego 
ewentui lnie przez lekarza we-
nerolog i. 

Kart; zdrowia tych kategorji 
osób w nne być podpisywane 
najmniei dwa razy do roku. 

Przygoda Piotra Cimocha 
Mieszkaniec wsi Krzeczkowo 

gm. Kai nówka, Piotr Cimock, 
po załatwieniu w Białymstoku 
swych interesów udał się na 
postój p ozamiejskich autobusów 
na Rynl ;u Kościuszki, aby po­
wrócić >o rodzimej wsi. W °-
czekiwaniu na przybycie! sa­
mochód i, obserwował ruch 
miejski. W pewnym momencie 
nasi kieszonkowcy wywołali 
sztuczna tłok i skradli mu z kie 
szeni portmonetkę, zawierającą 
70 zł. 

Wieśniak zrezygnował z pod­
róży i >v komisariacie złożył 
skargę i a amatorów cudzej wła-

ści. 

Duży nacisk dyr. Otrembski 
kładzie na obsłużenie przez te­
atr całego województwa i nie-
tylko większych ale i mniej­
szych miast, gdzie dotychczas 
teatr objazdowy nie docierał. 

W czasie wyjazdów teatr ko­
rzystać będzie z przyznanej 
zniżki kolejowej 50 proc. lub 
80 proc. w zależności od ilości 
osób zespołu. 

Poza tern będą dawane bez­
płatne przedstawienia dla więź­
niów w gmachu'więzienia, oraz 
będzie szeroko uwzględniony 
repertuar dla młodzieży. 

Dyr. Otrembski nawiązał już 
kontakt z Tow. Popierania' Kul­
tury i Sztuki w ; Warszawie, 

Czwartek 24 sierpnia 1933 r. 

podpisana 
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któreg) przedstawiciele, po roz­
poczęciu sezonu, zostaną za­
proszeni do Grodna dla prze-
prowa lżenia kwalifikacji teatru. 

Wra eie dodatniej kwalifikacji 
teatr t ędzie mógł otrzymać sub­
wencje rządowe, co znakomicie 
przyczyniłoby się do wzmoc­
nienia tej placówki kulturalnej. 

Przyjęci przez p. Wojewodę 
Pan Wojewoda przyjął wczo­

raj! 
P. Erdmana, członka Rady 

Wojewódzkiej; ińspelttorft P. P. 
Łozińskiego; naczelnego redak­
tora P.A.TJ p. Okarskiego; prof. 
Echeńskiegp; delegacie m. Woł-
kowyska z! burmistrzem p. Ka-
rubskim na czele; p Mickiewi 
cza z Sejn i pi Zaboklickiego 
z Grodna. 

Przerwane n a b o ż e ń s t w o 
z powodu bójki przed cerkwią 

Zacietrzewienie ludzkie aie 
ma granic, nawet w obliczu u-
święconego miejsca, złe instynk­
ty biorą przewagę nad rozsąd­
kiem. Oto w tych dniach, we 
wsi Kimiotowo pow. grodzień­
skiego na placu przed cerkwią 
wybuchła zażarta bójka na tle 
osobistych porachunków między 
mieszk. wsi Ogrodniki gm. Ski-
del, a mieszk. wsi Kołpaki i 
Horny gm. Hornica, skutkiem 
czego nabożeństwo w cerkwi 
pr/erv 'ano. 

Do właścicieli domów 
i s k l e p ó w 

Rada artystyczna podaje do 
wiadomości wszystkim właści­
cielom domów i sklepów, że 
wszelkie prace, wchodzące w 
zakres odnawiania elewacji do­
mów, malowanie futryn sklepo­
wych, okien, balustrad balko­
nów, szyldów wywieszek, prze­
róbek wystaw, szafek reklamo­
wych, reklam i t. p., mówiących 
o estetycznej stronie ulic winne 
mieć uprzednio akceptacje wy­
działu technicznego Magistratu. 

Porad bezinteresownie udzie­
la w godz. od 9—11 rano refe­
rent rady artystycznej, pokój 
Nr. 25. 

• 
Ukaranie przemysłowca 
Na skutek doniesienia policji, 

inspektor pracy w tych dniach 
ukarał w trybie administracyj­
nym przemysłowca p. Samuela 
Poczebuckiego, który zatrud­
niał swych robotników w wy-
koóczalni suehej przy ul. Ko­
nopnickiej 3 ponad 8 godzin, na I żona i córka wyszły z tego wy-
dwa tygodni aresztu bezwzględ-1 padku obronną ręką. 
nego. 

Płochliwy koń przyczyną 
tragicznego wypadku 

Szosą, prowadzącą z Wys.-
Mazowiecka do Sokół, jechał 
wozem Juljan Jankowski 1, 52 
ze wsi! Jankowce. Przejeżdża­
jący v I tym czasie samochód 
ciężarowy wystraszył konia, 
który poniósł, w szalonym pę­
dzie wywracając wóz. 
Jankc wski, wyrzucony z wozu 

jak z procy, z taką siłą uderzył 
głową w słup przydrożny, że 
stracił przytomność i w stanie 
ciężkim musiano go zawieźć do 
szpitala, gdzie walczy ze śmier­
cią. 

Jadące razem z Jankowskim 

Rozenfeld zawodów 
Sprawa bandy fałszerz 3 

W latach 1931/32 w sądzie 
okręgowym w Białymstoku roz­
patrywana była głośna sprawa 
przeciwko bandzie fałszerzy 
banknotów polskich i amery­
kańskich. Na ławie oskarżonych 
obok białostockich fałszerzy, 
zasiedli wówczas niektórzy człon 
kowie bandy otwockiej jak: Ro­
zenfeld, Szpitalewicz, Iglicki. 

W ostatniej chwili, przed za­
mknięciem przewodu sądowego 
—jak czytelnicy przypominają 
sobie—oskarżony Rozenfeld zło­
żył sądowi dodatkowe rewela­
cyjne zeznania w sprawie jego 
listu z więzienia do pasera 
Mowszowskiego, a przedłożo­
nego sądowi przez herszta bia­
łostockiej bandy Jenielewa. Re­
welacje te znacznie obciążyły 
Jenielewa. 

Obecnie okazuje się, że Ro­
zenfeld występuje w sądach z 
rewelacjami zawodowo. Wczo­
raj bowiem stanęli przed sądem 
apelacyjnym w Warszawie człon 
kowie otwockiej bandy fałsze­
rzy Gutner i Zylberberg,.którzy 

Laureatka tegorocznej wielkiej nagrody 
akademji sztoki w Hollywood 

JOAN 

GRAWFORD 
I 

Na czele imponującego 
z e s p o ł u 

N I L S 
A S T E R 
ROBERT 
MONTGOMERY 
L E W I S 
S T O N E 

w potężnym filmie 
J I 

J A K O ™ 
nowoczesna 
wolna Icobie-

dążąca do 
samodzielnoś 

Jak mater­
ialnej, tak i 
moralnej ży­
jąca życiem 

nieslr.re.powa 
nem. 

ĘZCZYŹNI 
w j 1 

JEJ ŻYCIU 

rewelator 
pieniędzy 

swojego czasu byli uniewinnie­
ni, a obecnie, na skutek rewe­
lacji Rbzenfelda, złożonych w 
sądzie Najwyższym, stanęli po­
wtórnie przed sądem. 

Rezultatem rewelacji Rozen-
felda, obciążających Gułnera i 
Zylberherga, jest skazaaie obu 
po roki) więzienia. 

j • 
Uruchomienie restauracji 

w Hote lu „Ritr*" 
Dowiadujemy się, że resta 

urację przy hotelu „Ritz" wy 
dzierżawił p. Tadeusz Przybyl­
ski dłu goletni dzierżawca re­
stauracji przy Resursie Oby­
watelskiej. Po gruntownem od 
nowieniu i umeblowaniu restau 
racja zostanie wkrótce otwarta 
Z s a p o r t 

ranie Zebranie Sekcji Szermierczej 
W . F . 

Okręitowy Ośrodek W. F. po­
daje dej wiadomości, że w dniu 
25 bm. o godz. 17-tej na stad jo­
nie spo towym w Zwierzyńcu 
odbędzie się zebranie Sekcji 
Szermierczej. 

Ze względu na ważność ze­
brania uprasza się o liczne 
przybyć ie wszystkich członków 
sekcji. 

Painigtpjfliy 9 bezrobotnych 

W czasie bójki zostali ciężko 
poranieni mieszk. wsi Szc zuczy 
nowo gm. Wiercieliszki Czerepo 
wicz Michał i Sliżewicz Anna, 
lżej ranny został Bucewicz Grze­
gorz ze wsi Puzycze gsp. Żydomla 

Nazwisk sprawców] wywoła­
nia bójki narazie nieustalono. 

6 zagróiTspłinelo 
W zagrodzie Stefana Ryka-

czewskiego we wsi Korsaki pow. 
łomżyńskiego wybuchł I pożar, 
który przeniósł się na sąsied­
nie zagrody. W rezultacie spło­
nęły. zabudowania gospodarskie 
6 włościan. W płomieniach zgi­
nęło kilka sztuk żywego inwen­
tarza i zbiory tegoroczne, 

Straty wynoszą przeszło 50 
tysięcy zł 

imo •ójstwo przemysłowca. 
tomigr&sKiego 

Jak krążą wersje, -ś. p. Gotze 
nosił się z zamiarem targnięcia 
się na swe życie od dłuższego 
czasu. Tragicznie zmarły osie­
rocił żonę i dwie córki. 

Za „chrzest" 

We Wtorek 22 bm„ między 
godzinami 18 — 19, właściciel 
pralni chemicznej i farbiarni, 
Jan-August Gotze, w celu sa­
mobójczym zażył cjankali po­
tasu. 

Samobójcę w stanie bezna­
dziejnym przewieziono do szpi­
tala ś-go Ducia w Łomży, gdzie 
po kilkugodzinnych męczarniach 
zakończył życie. 

Przyczyną samobójstwa był 
silny róstrój nerwowy spowo­
dowany kłopotami ma jątkowemi, 

Śmierć ś. p. Jana-Augusta 
Gotze—wywarła w kołach ku-
pieckich oraz w całem mieście 
przygnębiające wrażenie. 

I T T I i^ 
Zapowiedziana zniżka 

cen mąki l | . 
Wobec dalszej zniżki naryn 

ku cen żyta starosta grodzki w 
tych dniach obniży ceny 'na 
mąkę i pieczywo 

| 31 prdtokułów; 
w ciągu dnia wczorajszego 

policja sporządziła 31 protoku-
łów, w czem 7 za zakłócenie 
spokoju publicznego i 2Iz* o-
pilstwo. Wczoraj również uka­
rano mandatem karnym za róż­
ne wykroczenia na sumę 23 zł, 

Z Białegostoku d o Wilna 
Specjalny, tani pociąg wycieczkowy na Targi Północne 

Dnia 26 sierpnia o fiodz. 18-ej 
min. 40 wyrusza pociąg spec­
jalny do Wilna z wycieczką, 
zorganizowaną przez Izbę Rol­
niczą i Ill-ći Oddział Ruchu 
P. K. P., dla zwiedzenia Tar­
gów Północnych i malowniczych 
okolic Wilna, położonych nad 
Wilją wśród wzgórz Ppnarskich. 

Podczas! jazdy w pociągu bę­
dzie uprzyjemniać czas wagon 
„Dancing1! z doborową orkiest­
rą pod batutą p. Gulczyńskie­
go oraz wagon „Bar" z tanim 
jak zawsze i obfitym bufetem. 

Cena przejazdu z Białegosto­
ku do Wilna i zpowrotem w 
klasie II-ej 14 zł. 60Igr. i w 
klasie IH-ej 9 zł. 80 gr. na pod­
stawie kart uczestnictwa, które 
w cenie j złoty nabyć można 
w Białymstoku: w kolejowych 
kasach biletowych, w Agencji 
P.A.T. Rynek Kościuszkifnr. 7, 
biuro ,.Orbis", w Bazarze Prze­
mysłu Ludowego ul. Sienkiewi­
cza nr. 37 i u Powiatowych 
Instruktorów Rolnych. 

Zamiejscowi uczestnicy! z od­
ległości do 150 kim. od Białe­
gostoku korzystają ze zniżki 

Posiedzą 6 miesięcy 
i oddadzą konia 

Sąd okręgowy rozpatrywał 
onegdaj I sprawę mieszkańców 
wsi Soc«i pow. bielskjego, 26-
letniego Michała Wierzbickiego 
i 30-letalego Macieja PAndrze-
juka, oskarżonych o jto, iż w 
daiu 4 kwietnia rb. na polu w 
pobliżu tejże wsi, bijąb kijami, 
Michała Andrzejuka zmusili go 
do oddania im konia, do które­
go rościli sobie pretensje.! 

Po wysłuchaniu stron, sąd 
skazał każdego z nich na 6 
miesięcy! więzienia. ] Pozatem 
sąd zobowiązał obu skazanych 
solidarnie do zwrotu zabranego 
przez nich Michałowi j Andrze-
jukowi konia w terminie dwu­
tygodniowym od chwili upra­
womocnienia się wyroku, a w 
razie niewykonania tego zasą­
dzić od | nich na rzecz poszko­
dowanego 80 zł. 

70 proc. tam i zpowrotem ' za 
okazaniem kiirt uczestnictwa, 
które najbyć nożna u miejsco­
wego zawiadowcy stacji kolejo­
wej z warunk em zgłoszenia się 
po [kartęj nie później jak do 25 

yin r. 3. | 
Chcący skorzystać z nocle­

gów w Wilnie winni je zamó­
wić u sprzedawców kart Uczest­
nictwa nie później jak do godz. 
12-# dnia 26. VIII rb. 

mleka 
Idzie się pod sąd 

Dnia 10 b.m. dozór sanitarny 
pobrał na tut. rynkach 54 próby 
mleka oraz 16 prób śmietany. 
Po przeprowadzeniu analizy 
próbek okazało się, iż w 6 wy­
padkach mleko zostało odtłusz­
czone, a w 3 wypadkach śmie­
tana nie zawierała dostatecznej 
ilości tłuszczu. Na niesumien­
nych sprzedawców sporządzo­
no doniesienia karne i akta 
skierowano do władz sądowych. 
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Cudze konie 
w rękach cyganów 

ty dniu 22 bm.,* obozujący 
cyganie w lesie Dojlidzkim na 
widok policji poczęli uciekać. 
W rezultacie pościgu zatrzy­
mano Konstantego Bańkowskie­
go i jego towarzysza Filipa o-
raz 4 konie, które prawdopo­
dobniej pochodzą z kradzieży. 

Amatorzy cudzej cebuli 
Z ogrodu geometry Włady­

sława Markowskiego zam. w 
Łomży przy ul. Długiej Nr. 2 -
nieznani sprawcy skradli więk­
szą ilość cebuli. Dochodzenie 
prowadzi Komisarjat P. P. w 
Łomży. 

B e z s u k n i 
Felicji Dziakońskiej, zam. przy 

ul. Wróbla, przez nieznanych 
sprawców, z korytarza domu 
nr. 8 przy ul. Częstochowskiej, 
skradziono suknię wełnianą 
wartości 25 zł. 

x 

Co hamuje rozwój fotografji w Polsce? 
Fotografia amatorska to o 

becnie sport najpopularniejszy, 
gdVż uprawiany zawzięcie .na­
wet przez tych, którzy naogół 
żadnym sportem się nie zajmują 
—to najlepszy pamiętnik, najlep­
szy łist.f Nici też dziwnigo, 
że 'wśród turystów zagranicz­
nych rzadko kiedy zobaczymy 
kogoś bek aparatu. 

Dlaczego jednak u nas sport 
ten: tak się nie rozwija jak za­
granicą? Odpowiedź na to jest 
tylko jedna: aparaty, zwłaszcza 
modele popularne, są za drogie. 
Informowaliśmy się w tej spra­
wią u kompetentnych przedsta­
wicieli tej gałęzi handlu i oto 
wyjaśnienia: 

W Pols ce niema fabryki apa­
ratów fotograficznych i zapew­
ne nie prędko powstanie, gdyż 
aby produkować tanio dobre 
modele trzeba] je produkować 
masowo, w dziesiątkach tysięcy 
sztuk. Musimy się więc ograni­
czy- do importu. 

To okazuje się, że cła od a-
paratów obliczane są w tak 
dziwny sposobi że im tańszy 
model, tern większe cło. Na-
przykład aparat pudełkowy, któ­
ry kosztuje w Ameryce doi. 1.25, 
w Niemczech RM. 5, we Fran­
cji Frs. 40—u nas kosztuje aż 
35 zł.! Dlaczego? Gdyż cło od 
niego wynosi 260°/o jego ceny, 
podczas gdy cip precyzyjnego, 
drogiego aparatu za zł. 400 lub 
zł. 600 wynosi tylko zł. 12. Po 
zatem często fabryki rozdają 
duże ilości tanich aparatów dla 
szkół, jak naprźykład Kodak w 
Ameryce w roku 1930 rozdał 

2 - l e t n i e 1 R O C Z N E K U R S Y H A N D L O W E Ż E Ń S K I E 

. R A C Z K O W S K I E J 
W WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 80. Tel. 9.27-40 (Wejście od Wspólnej 41) 

Przyjmuje kandydatki ze fredniem wykształceniem ogólnem. Zapisy słuchaczek doi I-go sierpnia 
Początek wykładów dnia I-go września 
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Dr. Beffy PIIELNIK 
choroby kobieca I akuuar ja 

p o w r ó c i ł a 
Przyjmuje od godz. 10—1 i 4—7 v 

snkiewicza 14. tel. 8-78. 
zyjmujc 

ul. Sień 

Dri G A W Z E 
(Spec. chorOb uszu, gardła I nosa) 

przeprowadził się na 
R y n e ł t K o ś c i u s z H i 7 s n . 9 

(wencie frontowe) tel. 5-34 
g d z i e i o r d y n u j e . 

L e K a r z - O e n t y s t a 

M.ABRAMSKI 
Sienkiewicza 2, tel. 6-72 

P O W R Ó C I Ł 

E. L GOLDBERG 
L e K a r z - D e n t y t t a 

Białystok, ul. Sienkiewicza 34 
(róg Nadrzecznej) teL 7.67. 

p o w r ó c i ł * 
Przyjmuje od godz. 4 do 8 wiecz. 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Ckorotf rarjuii, IMMI I •Mioptoloii 

Przyjmufs ód godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, PllsudaklegoSS, tal. 5-67 

Majatak pod Bia-
I •łymstokiem.przy 
szosie, w pełnem 
zagospodarowaniu 

z budynkami i in­
wentarzem sprze­
dam. Wiadomoi* w 
admin. „Dziennika" 

wc.-MARJA ŁUBKUTWICZ-ŁEWANDOWSKA, Falskie Zakłady Graficzna .Dziennik Bial," Legionowa 1, Telef, Nr. 63. 

Czytajcie 
„Dziennik" 

300000 aparatów pudełkowych— 
w Polsce reprezentacje firm za­
granicznych postępowałyby lak 
samo, gdyby mogły sprowadzać 
nie kilkaset, a kilka tysięcy a-
paratów. Najlepiej zaś wyszedł­
by na ten Skarb Państwa, gdyż 
jeśli przy 500 aparatach Brow­
nie cło wynosi po zł. 15 czyli 
7500 zł., to przy 10000 i przy 
razy niiszem cle wynosiłoby 
cło zł. 50.000. 

A przecież pamiętać jeszcze 
należy, że conajmniej 75% na­
szych f oto-amatorów używałoby 
błon i papierów polskiej pro­
dukcji, jako najtańszych na ryn­
ku i ze względów patryjotycz-
nych. To znów z kolei zwięk­
szyłoby produkcję fabryk kra­
jowych zatrudniających pol­
skich robotników i uniezależ­
niających nas od zagranicy. 

Byłoby więc może pożądane, 
wobec projektowanej zmiany 
cła, aby i sprawa tanich apa­
ratów uległa zmianie, co wpły­
nęłoby dodatnio na rozwój fo­
tografii amatorskiej wśród naj­
szerszych rzesz. 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury apteki: 

Ajzensztadta Rynek Kościusz­
ki 11 i W. Hermanowskiego 
Warszawska 24. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel, 5-03 ..Linas Hacedek \ 

Najlepsza lokata kapitału! 
PLAC BUDOWLANY, 

wielkości 1300 sążni kwadr, w najład­
niejszej dzielnicy miasta przy ul. So­
bieskiego róg Złotej, w całości lub oa 
większe działki 1 DZIESIĘCINA ZIEMI 
na Antoniuku, nadająca się nal ogród 

lub na kolonie 
niedroga do sprzedania 

Wiadomość: Ślusarczyk. Białystok, 
Poprzeczna 7. 

L E C Z N I C A 
dla przychodzących chorych 

Blałystok.SlenkiewIcza 3. Tal. 1-38 
Przyjęcia lekarzy specjalistów 

W chorobach godziny Skóry, weneryczn. i niemocy 
D z i e c i 

Wewn.. serca i prztm. mat 
Kobiecych i akuszerji 

Porady dla ciężarnych 
N e r w o w y c h 

Gardła, uszu 1 nosa 
Choroby oczu 

Chirurgia j wtorki i piątki 

1—2i7—8 

-fclł l-l t / , .4-!, 

11-1 i 5-6 

1—2 
<Vł-5V2 

5—7 
1—2 

Pęcherza i dróg mocz. | czwtrtki | 3—4 
Dentystyka. Chor, jamy aatn. 111-1 i 4-7 
Analizymoczu.kuńitd.Zaatrz. | 9—7 

Porady I badania przedślubna 
W I Z Y T A 3 c l . 

Redaktor,-Lucjan Duczyński. 
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